mk Warecka 7— Tel. 


ul Sw. Tomasza Ti- 


Teleton 103.10 


a 

Warunki pranumeraty, w Krakowie 2 odnószeniem miesięcznie Il. 2.38, na prowincji miesięcznie zł. 2.50, 
40, nekralegi do GU mm. gr. 20, pawyłej 60 mm. gr 36, drobne 2a wyraz 26 gr 
. drażłej. UL. 3 agłoszeń tekstowych | zwyczajnych 6-tle szpaltowy, Za treść ogłoszeń Redakcja 


a 


Ceny ogłoszeń: Za wietsz wysotaści 1 milinel 


WYDAWCA: RADA NACZELNA P.P.S. 


Ogloszenia tabelaryzne © 86 pri 


w tekście gi. 50, rwyczajne 


Czwartek 29 kwietnia 1937 r. 


APRZÓD 


ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


WYCHODZI CODZISNNIE RANG 


nicą 22. 1.68. 


Rocznik XLVI 


Cena 10 


Miesięcznie 
złotych 


Zagranicą 
złotych 


Konto P.K.0. w Warszawie Kr, 29.129 


Patzuwa Przekazy Razrachunkowa 


odpowiada, 


rząd PocHowy Warszawa | Kartoteka i 180 


Pnsznklwania ' zacfarawania pracy tezgłatnia 


Sytuacia na froncie 


Front baskijski w ogniu 


Wszyscy mieszkańcy Eibar opuścili miasto przed faszystami 


NA ZGLISZCZACH M. EIBAR. 

Glówna kwatera faszystów 
atwierdza, że wojska powsiańcze 
na froncie baskijskim po zajęciu 
okręgu Eibar znalazły się o godz. 
21 w odległości 300 mtr. od Du- 
rango. W Eibar najladniejsze dziel 
nice, jak również i fabryki zosta- 
ły zmiazczone dynamitem. Cała lu- 
dność opuściła miasto. Znaleziono 
tam jedynie okało 30 kobiet 1 kil- 
koro dzieci. Miasto przedstawia 
aheenie tylko zgliszcza. 

Havas donosi z Elbar: Miasto 
Eibar liezylo 20.000 mieszkańców i 
położone jest wśród kopalń mie- 
dzL Poslada znane zaklady nzbro- 
jema. Wojska rządowe z chwilą 
ewnkuacji tracą potężny ośrodek 
ruchu rewolucyjnego Oraz cen- 
trem przemysłu wojennego. W 
niedzielę wieczorem samochody- 
cysterny jztdzity po mieście, pole- 
wając domy benzyną i nafta, po 
crym rzucona kilka granatów zā- 
palających i cale masto stanęła w 
płomieniach. Pożar trwał | przez 
cały poniedziałek, przy czym wy- 
letlal w powietrze szereg zabudo- 
wań, w których mieścity się skia- 
dy materiałów wybuchowych. W 
ciągu poniedziałku straże ogniowe 
z San Sebastian  Vitoril zdołały 
przy pomocy wojsk powstań- 
czych częściowo Opanować pożar. 
Wszystkie domy jednak są zaisz- 
CZA 
JAKA JEST SYTUACJA NA 

FRONCIE BASKIJSKIM. 

Wczoraj rano na lotnisku 
Biarritz wylądował samolot 
tow. Air de France, z którego 
wysiadła 6-ciu Hiszpanów z Bil- 


bao. Oświadczyłi oni, że sytua- 
cja w Bilbao nie jest wcale roz- 
paczliwa, Prawdą jest, że mia- 
sto Elorrio zostało ewakuowa« 
ne przez wojska rządowe, lecz 
miejscowość ta nie posiada ża- 
dnego znaczenia strategiczne- 
go, ponieważ Baskuwie zajęli 
przygotowane już dawniej po- 
zycje za miastem, Według o- 
świadczenia Hiszpanów opusz- 
czenie Eibar nie będzie miała 
większych następstw, ponieważ 
od kilku już miesięcy maszyny 
fabryk broni zostały przewie- 
zione do innych miejsc, gdzie 
pracują normalnie. Ludność cy- 
wilna Bilbao zdradza pewne za 
niepokojenie, co przypisać nale- 
ży częstym bombardowaniom sa 
molotów powstańczych, np. w 
ciągu tylko jednego dnia w ub. 
tygodniu, miasto było bombar- 
dawane 6 razy. Pomimo to lu- 
dność jest karna. Odczuwaro 
brak żywności, lecz od kilku dni 
sytuacja ulegla poprawie wobec 
przybycia kilku brytyjskich stat 
ków handlowych. 

POJEDYNEK ARTYLERYJSKI 

POD MADRYTEM. 

W nocy z poniedzialku na wto- 
rek na froncie madryckim rozpo- 
czął się pojedynek artyleryjski. Pa 
cisid dział powstańczych padały 
na kilka ulic centralnych Madrytu. 
Jeden z pocisków upadł niedaleko 
gmachu, w którym zgromadzeni 
byl dziennikarze. W edzi 
odezwały się wlelokalibrowe dzia 
ła wojsk rządowych. Dotychczas 
hrak wiadomości o szkodach i ll- 
czble ofiar homhardowania. 


Mussolini, Goering 


| Ciano 


głowią sie nad sprawą Hiszpanii 


Agencja Havasa donosł z Rzy- 
mu: Mimo, że nie zostały podane 
żadne informacje o tematach, po- 
ruszanych w czasie rozmów Goe- 
ring — Ciano — Mussolini, sądzą 
tu, że dotyczyly ome spraw hisz- 


niajg, że posel portugalski w Rzy 
mie przyjęty byl w związku z tą 
Sprawą przez min. Ciano w ponie 
dziaiek rano. 

Konferencja włoskiego mimistra 
spraw zagr. z premierem Goerin- 


pańskich, Z innej strony zapew- giem trwała okolo 3 godzin. 


Nowe aresztowania w Moskwie 


W Moskwie krążą uporczywejw GPU Pauker, który podpisywał 


pogłoski, że ostatnio aresztowane 
zostaly następujące osoby: dyrek- 
tor Teatru Wielkiego Mutnyj, pel- 
nomocnik GPU w Irkucku Gaj, któ 
ry przy Jagodzie zajmował stano- 
wiska naczelnika wydziału ekono- 
micznego, komisarz bezpieczeń: 
stwa państwowego drugiej rangi i 
naczelnik wydziału operac"jnego 


zazwyczaj wszystkie przepustki 
na Plac Czerwony podczas rewij, 
zastępca Paukera Wołowicz, oraz 
zastępca Jagody w komisariacie 
łączności Prokapiew. 

Koła oficjalne pogłosek tych nie 
potwierdzają, zaznaczając jedynie, 
że Gaj i Wołowicz przestali być 
funkcjonariuszami GPU. (PAT). 


Dementowanie nieprawdziwych poołośch 


W związku z obiegającymi na gieł 

ie paryskiej w Ostalnim tygodniu 
Poglo+kami, jakoby przewodniczący 
komiuji rzeczoznawców przy francu- 
skim funduszu wyrównawczym. zna. 
komity ekonomika prof. Rist miał 
zgłonić Ewą dymisję, minister finan- 
saw Vincent Auriol wystąpił z kate.’ 


gorycznym zaprzeczeniem tych pogh 
nek. Jednocześnie minister rawnie 
stanowcza oświadczył, że nie zmienił 
nwego stanawiaka w sprawie |oży- 
czek i że nie zamierza wystąpić z ża- 
dnym wnioskiem u nowa pożyczkę na 
rynku wewnętrznym. 


ATAK WOJSK RZĄDOWYCH 
NA ODCINKU JARAMA. 


Komunikat oficjalny wojsk rzą- 
dowych donosi, że wojska rząda- 
we zaatakowały pozycje powstań 
ców na odcinki Jarama į posunęły 
Się nieco naprzód. Atak wojsk po- 
wstańczych kolo mostu francu- 
sklego został odparty. 

Artyleria wojsk rządowych o- 
strzeliwałą w dalszym ciągu To- 
ledo. 


RBOMBARDOWANIE HUESCA. 
Rozgłośnia w Bilbao podaje, że 


samoloty rządowe bomhardowaty 
gwaltownie Huesca, wyrządzając 
wielkie straty w objektach wojska 
wych. 
AKCJE LOTNIKÓW RZĄDO- 
WYCH. 


Ministerium marynarki į lotni- 
ctwa podaje: Samoloty nasze bom 
bardowały dworzec w  Irvies, 
gdzie stało kilka pociągów. Pod 
Jadraque zbombardowany został 
również pociąg powstańczy, wio- 
zący wojsko na front madrycki. 


Nowy akt oszukańczej komedii 


Ministerium marynarki į lotni- 
cłwa podaje, że cudzoziemskie a- 
kręty wojenne, mające przeprowa- 
dzać kontrolę u wybrzeży śród- 
złemnainarskich, nie przestrzegają 
norm, ustalonych przez Komitet 
londyński, według których kontro- 
ła winna być przeprowadzana w 
adległości conajmniej 10 mil od 
brzegów i nie może obejmować 
statków, mających flagę narodu 
nie będącego sygnatariuszem u- 
kładu o nieinterwencji. Komuni- 
kat dodaje, że dn. 22 b. m. nie- 
miecka łódź podwodna „U. 35" za 
trzymała na wysokości przylądka 
Huertas, niedaleko Alicante żagla- 


wiec „lsabel“, który znajdował się 
w odległości 2 mil od brzegu. Łódź 
podwodna zniknęła z chwilą przy 
hycia rządowego akrętu pomac- 
niczego „Indlz1a”. 


REWIZJA NA OKRĘCIE BRYTYJ- 
SKIM. 

Przy wyjściu z cieśniny gibral- 
tarskiej okręty powstańcze doko- 
nały rewizji na parowcu brytyj- 
skim „Greathope”, wiozącym po- 
marańcze z Walencji do Antwer- 
pii. Okręty nakazały słatkowi 
wrócić do Gibraltaru, co też uczy- 
nit on, składając brytyjskim wła- 
dzóm marskim raport. 


Zgon TEODORA TOEPLITZA 


W poniedziałek zmarli w Otrę- 
busach, pod Warezawą, nasz za- 
slużony towarzysz 

TEODOR TOEPLITZ, 
jeden z najwybiiniejszych dziala- 
czy samorządowych i spółdziel- 
czych w Polsce. Ogromną część 
swołćj energii, swojej wiedzy i 
swoich niepowszednich zdolności 
poświęci TEODOR TOEPLITZ, 
zwłaszcza w latach ostatnich ży- 
cia, spółdzielczości specjalnie mie 
szkaniowej. 

Nie tylko Polska Partla Socjali- 
styczna, ale wraz z nami — cały 
olbrzymi dział pracy społecznej po 
nosi ze zgonem TEODORA TOE- 
PLITZA stratę niepowetowaną. 

. 


Otrzymaliśmy słowa nastę: 
pujące: 

Trudno jest pisać o życiu TEO- 
DORA TOEPLITZA w dniu jego 
śmierci, kiedy się ma oczy pełne 
łez, a ręce drżące ze wzruszenia. 
Ale nie wolno, by zbrakło dziś o 
nim pośmiertnego słowa od archi 
tektów, 

Ba Teodor Toeplitz był ARCHI- 
TEKTEM „HONORIS CAUSA', 
architektem w najłepszym, naj 
szczylniejszym teoretycznym i prak 
tycznym tego słowa znaczeniu, Nikt 
może w Polsce nie znał i nie poj” 
mowal tak jak on — wszechstran- 
nie i głęboko a jednocześnie pra- 
sto i po ludzku roli architektury 
w życiu społeczeństwa, nikt tak 


jasno nie rozumiał, że „złym miesz 
kaniem można człowieka tak samo 
zabić, jak siekierę“ — i dlatego 
nikt tak, jak on, nie wałczył tak 
konsekwentnie l tak otwarcie o 
realizację postułatów budownictwa 
Społecznego. 

Kiedy w roku 1929, w okresie 
rozkwitu budownictwa w Niem- 
czech, Ernest May na Il Między- 
narodowym Kongresie Architektu- 
ry Nowoczesnej powitał T. Toe- 
plitza jaka pioniera budownictwa 
społecznego w Polsce, ten wypo” 
wiedział z zapałem 1 prostotą slo- 
wa, które były naprawdę treścią 
Jega życia: „Przede wszystkim 
trzeba budować — potem dopiern 
żyć", trawestując słynne powie- 
dzenie Odysseusza o żeglowaniu 
primum navigare... 

A potem, mówiąc o ludziach par- 
cujących w Polsce dła sprawy 
mieszkaniowej, powiedział: Ce 
sont toujours les memes qui se font 
tuer — zawsze ti sami dają się za- 
bijać. 

Tak wierzyliśmy wszyscy w jegn 
niespożytę siły, % %% myśleliśmy 
że I te słowa staną się: prawdą, 
jak każde słowa w jego życiu. Dziś 
żegnomy go — niezastąpionego 
pioniera budownictwa — Wielkie 
go Architekta — naszego kochane- 
go przyjaciela. 

GRONO ARCHITEKTÓW 
PRZYJACIÓŁ. 


| stepy. 


w przemyśle naftowym 


Układy w przemyśle naftowym 
m nową umowę zbiorową trwają 
już od 15 dni. Od plątku ub. tygo. 
dnla prowadzone są obrady nad 
podwyżką płac, które jednak dotąd 
nie doprowadziły do porozumienia. 
Wczoraj sytuacją znacznie się za 


ostrzyła z powodu nleustępliwego 
stanowiska przemysłowców. Jeżeli 
dzisiejsza konterencja nje dopro- 
wadzi do porozumienia, układy 
zostaną zerwane i nad przemvsłem 
naftowym zawiśnie grożba ałrajku 
jedynie z winy przemysłowców. 


Walka robotników śląskich 


Podwyższenie płac w kopalntach kruszcowych 


Sąd rozjemczy, odbradujący w 
Katowicach pod przewodnictwem 
naczelnika urzędu górniczęgo, inż. 
Kossuiha, rozstrzygnął wczoraj 
spór zarobkowy w kopalniach kru- 
szcu (rudy ołowianej i cynkow- 
niach). Organizacje robotnicze do- 
magały się 15 proc. podwyżki, 


przemysłowcy zgadzali się na 5%. 
Sąd rozjemczy zadecydował, że ro 
hotnicy otrzymają 9 proc. podwyż- 
ki. przy czym nowa umawa obn- 
wiązywać ma od 1 maja do 30 
września. W razie niewypowie- 
dzenia, termin umowy przedluża 
się automatycznie a kwartał. 


Zawieszenie ag. Press 


Ag. Press została 
decyzją Komisariatu Rządu na m. 


sł, Warszawę, Sąd Okręgowy wl 


Warszawie 


zawieszona | zatwierdził. 


Oskarżenie wnosił 
xice-nrokurator |]. Marcinkowski. 
Z bi:letynów informacyjnych ag. 


pod przewodnictwem) Press korzysłała cała bodaj bez 
p. St. Wiszniewskiego, decyzję tęl 


wyjątku prasa polska. 


Oświadczenie min. Edena 


Wrogiem ludzkości Nr. 1 


jest wojna którą n:leży zwalczać za wszelką cenę 


W czasie pobytu w Bruksel: min. 
Eden wygłosił ciekowe przemówić 
nie o obowiązkach ciążących na 
tych, którzy przeżyli okres ostat 
niej wojny. Nie ulega kwestii — 
stwierdził min, Eden — że pierw- 
szym obowiązkiem dzisiejszych 
mężów stanu jest odwrócenie od 
łudzkości możliwości powtórzenia 
podobnej próby. 

Jak doprowadzić zadanie da p3- 
myślnego końca? Wielu sądzi, że 
w ciągu ostatnich miesięcy uwaga 
międzynarodowa, zwrócona na te 
zagadnienia, poczyniła pewne pu- 
Tak więc wojna domowa 
w Hiszpanił doprowadziła do tego. 
iż narody zgodziły się na wpra 
wadzenie zasad  nieinterwencji i 
kontroli międzynarodowe]. Jest ta 


wypadek bez precedensu w histo- 
ril t należy spodziewać się, że pro- 
gram, na który się wszyscy zgo- 
dzili, da najbardziej dodatnie re: 
zułtaty. 

Przechodząc do innych spraw, 
min. Eden stwierdził, że Rząd 
zjednoczonego królestwa z zado- 
woleniem przyjął do wiadomośct 
fakt, że premier belgijski, Van 
Zeeland, zgodził się podjąć deli- 
katną misję zbadania możliwości 
ożywienia współpracy gospodar 
cze] pomiędzy narodami. Jeżeli 
misja ta powiedzie się, to z pew 
nością świat wejdzie w okres pra 
sperity znacznie większy 1 gieh- 
szy, niż znane doląd podobne okre 
Sy. 


Nowa powódźwAmeryce 


Wskutek trwających od trzech 
dni deszczów wezbrały w Amery- 
ce rzeki: Ohio, Potomac, Allegan- 
ny | Monongahela, grożąc zala- 
niem calego okręgu, który w r. ub. 
poniósi straty, przewyższające 200 
miln. dol. W kilku stanach, » mla- 
nowicie w Pensylwanii, Ohio, za- 
chodniej Wirginii i Maryland rze- 
ki wystąpiły z brzegów. Niżej po- 


łożone części miast Pittsburg i 
Johnstown zostały ewakuowane. 
Miasto Cincinnati jest również za- 
grożone. Wysokość szkód nie zo- 
stała dotychczas ustalona. Most 
na rzece Dorange w Virginii został 
uniesiony przez fale a kilku jadą- 
cych przez most automobilistów 
zginęło. 


Ziad? 300 ciastek, 50 faj 


B metrów kiełhasy i czuje się doskonale 


Agencja Stefani donosi z Genu*: 
Marynarz włoski, Aldo Ferrari 
zdobył soble wielką renomę jako 
nowoczesny Gargantua. 

Aldo Ferrari wygrał ostatnio 
powaźny zakład, zjadając w re 
stauracji w ciągu jednej godzin; 
50 jaj ugatowanych na twardo « 


popijając ta kilkoma  kieliszkami 
wody mineralnej. Po zjedzeniu tej 
porcji jaj marynarz czuł się doska- 
nale. Przed niedawnym czasem 
Ferrari wygrał dwa inne zakłady, 
zjadając w jednym wypadku 300 
ciastek, a w drugim wypadku 8 me 
trów kiełbasy. (PAT.). 
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Niech sie świeci i Maj! 


W dn. 1 Maja — zbiórka w całym kraju TUR. 


Cały Swiat Pracy 


pośpieszy z pomocą oświacie robotniczej 


Raz do roku, w dniu I-go maja odwoluje się Towarzystwo Uni- 
warsytetu Robotniczego (T. U. R.) do publicznej ofiamości, do ofiar- 
mości przede wszystkim szerokich mas pracujących. 

Założony z inicjatywy Ignacego Daszyńskiego, rozpoczął T. U, R. 
teraz 15-ty rok swe] dzialalności. 

Poszczycić się może już nie malym dorobkiem w pracy mad ro- 
zwojem kultury I oświaty klasy robotniczej. 

Z radosrą dumą stwierdzamy, że choć w latach ostatnich T. U. R. 
niemal w calości pozbawiony zosiał jakichkolwiek zanifków ze stro- 
ny Państwa, samorząau, czy innych Instytucyj, to klasa rabotnicza 
zdałała wlasnym wysiłkiem nie tylko utrzymać T. U. R. przy życiu, 
lecz zapewnić mu rozrost jego pracy. 

ROBOTNIK POLSKI ZDAŁ EGZAMINI 

Apelujemy więc dzisiaj do Dfiarności klasy robotniczej, do oftar- 
ności calego Świata Pracy z tą ugruntowaną doświadczeniem pew- 
nością, że apel nasz nie uderzy w próżnię, że odpowiedzą mu pal- 
mym gotowości echem wszyscy ci, którym drogą jest sp.awa wy- 
zwolenia Świata Pracy, drogimi są podwiesienie i rozwój jego po- 
złomu kulturalnego. 

TOWARZYSZKI, TOWARZYSZE! 

Pamiętajcie a 1-szo majowej zbiórce na rzecz T. U. R. 

W dniu 1-go maja każdy niech będzie przyozdoblony nie tylko 
podobizną Ignacego Daszyńskiego, ale i znaczkiem kwesty Turo- 
wej, kwesty na instytucję przez Daszyńskiej dn życia powotuną. 

Rozrost pracy T, U. R. dowodnie wykazuje potrzebę tej instytu- 
cji, jest wyrazem żywiołowego pędu klasy robotniczej do wiedzy, 
do kultury. 

Kilka cyfr z pracy T. U. R. niech zilustrują rolę, jaką spelnia on 
na terenie ruchu: W przeszło 200 ODDZIAŁACH PRACA ŚWIE- 
TLICOWA, 150 BIBLIOTEK, prawie w każdym oddziala CZYTEL- 
NIA, w 80-ciu CHÓRY robotnicze, przeszło 30 ORKIESTR, co dru- 
gi oddzial ma ZESPOŁY w kilkudziesięciu RADIO, kduhy SPOR- 
TOWE, sekcje driecięce w blisko stu gromadach, odczyty, kursy 
ogólnn-kszialcące, specjalne obcych języków, spółdzielcze, dia anal- 
fabetów i t d. 

Pracę tę, mino wszystkich trudności à szykan, musimy prowadzić 
dalej; więcej, musimy ją wzmóc, zwielokrotnić! 

ZARZĄD GŁÓWNY T. U. R. — koordynaje te prace, instrunje, de- 
leguje prelegentów, wykładowców, zwołuje konferencje oświatowe, 
hiblictekami wędrownym} zasila oddziały, wydaje broazury, odczy- 
ty - konspekty, nie tylko współdziała z zawadowymi związkami w 
pracy oświatowo - kulturalnej, ale ułatwia wycieczki masowe robo- 
tice (nad morze, w góry), aby Jaknajracjonalniej spędzał robot- 
nik swe urlopy. O rozmachu mp. sekcji odczytowej same] Centrali 
świadczą takie cyfry: gdy w r. 1934 odbyło się 75 odczytów, w ro- 
ku 1935 — 188, w r. 1936 — 332 w 130 miejscowościach į a 147 ty- 
slącach słuchaczy, to w 4 miesiącach 1937 r. — już 133 odczyty w 
blisko 80 miejsoowościach i 40 tys. osób. 

ZDĄŻAMY NAPRZÓD! 

Zwracamy sie do Was o pomoc! ROBOTNICY I PRACOWNICY 
UMYSŁOWI! 

1-szo majowa kwesta niech będzie wyrazem zrozumienia i popar- 
cia, jakiego udz'ela klasa robotnicza T. U. R-owi. 

Wszyscy więc Towarzysze do zbiórki, wszyscy przyjaciele oświa- 


SUKNIE 
PŁASZCZE 


K © S T 5 U M Y OSTATNIE KREACJE HODY NA SEZON WIOSENNY 


FILJA -SZA £Ehmiałna 14, tai, 656-93 
FILIA II-GA Wiarzkawa G, . 5.4407, (GMACH NOTELU ANGIELSKIEGO) 


auar-DETAL 


Willa i chlew 


(BAJKA). 


sprawiła, 

że świnia nie fruwa, 

lecz się czocha; 

i — miast dać nam skrzydła — 
zdegradowała nas 

fs. bydła. 

Ha, trudno, skora nie możemy 


Płakałą raz świnia 

w kamizelkę wieprza, 

że świńska dola od dawne 

wcale się nie polepsza; 

że gdy śkiat się rozwija, 

doskonali coraz bardziej — 
to Świnią każdy gardzi. 


WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 182, al. 8.19% 
O Z ACE W Z 


„Cóż mi z tego — biadała — 
że ły tyjesz, że ja tyję, 

gdy o naszych twarzach szerzą 
potwarz, że to ryje! 

Cóż mi z tego, że w korycie 
fluściutkie mam pomyje? 

Azali nie powiedziano: 

nle samym chlewem świnia żyje? 
Mam dość oddychania 
powietrzem skwaszonym! 

Chcę oddychać 

ozonemł 

Chcę żyć jak ludzie — 

<zysło, moralnie 

4 = naturainie — 

nle w gnoju i brudzie”. 

„Racja — zakwiczał wieprz — 
aj tak! 

1 ja radbym żyć 

jak ptak, 

i — miast tarzać się wółocie — 
w podnieknym bujać locie. 
Leez cóż, natura — macocha 


łatać jak ptaki — 

żyjmy jak nast 

oprawcy — dwimożniaki — 

ludzie: ubogo, 

łecz chędogo. 

Posłuchaj! 

Niedaleko stąd, za lachą, 

o miię — 

znam pustą wilię. 

Tam zamieszkamy: 

świnia z wieprzem, wieprz ze 
świnię, 

ja — moralności mistrzem, 

ły — czystości mistrzynią” 

Ta rzekłszy, wziął świnię 

wieprz pod pachę 

Ł zaprowadził do wili, 

za lache. 

I najlepszym chęciam wbrew, 

p^ tygodniu willa 

przeistoczyła się 

w chlew. 


ULT. 


ty robotniczej z daikiem do puszki! 


świetle, chórów į orkiestr, więcej 


Wyzwoleniu wśród przedwności 
Opierajmy swą przyszłość, swe 


nych! 


szych pochodzie do zwycięstwa. 


KAZIMIERZ CZAPIŃSKI, prezes. 
Włece-prezesi: ADAM PRÓCHNIK. 


W miarę tego jak zbliża się 
dzień I-go Maja czyn reakeyj- 
ne a zwłaszcza prasa endecka i en 
dekująca coraz napastliwiej agitują 
przeciwko Świętu Majowemu. Ta- 
ka już jest rola burżuazji i nacja- 
nalizmu polskiego na przestrzeni 
całych dziejów Święta Majowego 
w Polsce. Nie dziwiliśmy aię, gdy 
za rządów zaborczych woal w 
dniu l-ym Maja o represje pollcyj- 
ne w stosunku do polskich socjall- 
stów ł nie dziwimy się, gdy I w 


Polsce Niepodległej domagają się 
„energlcznych" kroków ze strony 
władz administracyjnych. 

Nie dziwimy się temu, albowtem 
już do tego przyzwyczałliśmy sī 


Publiczne palenie książek przez 
hitlerowców i rozmaite represje, 
stosowane w „Trzeciej“ Rzeszy 
względem „niemiłych* pisarzy nie 
są bynajmniej — jak dowodzi hi: 
storia — wynalazkiem epoki fa- 
szyzmu, lecz mają w przesztaści 
liczne t znamienne precedensy. 

Już w czwartym wieku przed 
Chrystusem Platon wystąpił prze- 
ciw Homerowi j zażądał, aby pe- 
wne pleśni „Odyssei“ nie były śpie 
wane ani recyfowane. W sta lat 
później jeden z cesarzy chińskich 
kazał — skonfiskować i poddać 
spaleniu niektóre dzicła Konfucju- 
= Owidiusz Nazon — współcze- 
ęSny Chrystusowi został w swoim 
czasie skazany na wygnanie i mu- 
sat Rzym opuścić; całkiem zaś 
niedawno, to znaczy w jakleš 
1960 lat po tej banicji, Owidiusza- 
wa „Ara amandi" („sztaka kocha- 
nia") skonHskowana została w 
San Francisco, spowodu — obra- 
zy moralności publicznej. 

Dantego „Boską Komedię" upa" 
lono we Florencji, ale już w rok 
później zlomkówie wielkiego pov- 
ty zrenabilitoewali się, pozwalając 
utwór Dantego drukować panow- 
nie. Boccacja „Dekameron" cenzu 
rowany był przez samego papie. 
ża, który zamlast „zakonnice“, pi- 
sat wszędzie „damy światowa” — 
zaś zamiast „zakonnicy” --— „rycz. 
rze". Mimo to „Dekamerona” skon 
fiskowano w Stanach Zjednoczo- 
nych jeszcze w roku 1922. Pod ko- 


Aby więcej było  bibkotek, 
źwiatla, a mniej ciemnoty! 


Śwładoma, zorganizowana klasa robotnicza nie ustanie w bado- 
wie pięknego gmachu oświaty robotniczej. 


W swym pochodzie ku 
„wbrew nadzleł — ma nadzieję”. 
wysiłki I zdobycze budujmy na 


OŚWIACIE, na KULTURZE na NOWYM CZŁOWIEKU WYZWO- 
LONYM — tak z pęt ekonomicznych jak 1 z niemncy duchowej. 


Znaczek z podobizną 
lgnacego Daszyńskiego 


ZAMAWIAJCIE W SEKRETARIACIE GENERALNYM C.K. W. 
P. P. S. — WARSZAWA, WARECKA 7, KONTO PKO. 3.174. 

Przy zamówieniach w drodze organizacyjnej — cena znaczka, wy- 
konanego w miedzi — 40 gr., w srebrze — 1 zi, 30 gr. 

Przy zamówieniach indywiduamych — w miedzi — 50 gr., w sre- 


brze — 1 zł. 50 gr. 


Awiatki obłudy 


Trudno ludziom 


Budujmy na silnych charakterach, na ludziach odważnych i wol- 


1-szo majowa kwesta na rzecz T. U. R. to jeden z etapów w na- 


TOWARZYSZKI, TOWARZYSZE — do drietal 
ZARZĄD GŁÓWNY T. U. R. 
Prezydium: 


STANISŁAW GARLICKI. 
ALFRED KRIEGER — skarbnik. 
ZYGMUNT PIOTROWSKI — sekr. gen. 


Takie sobie starostwo w Kałsszu 


P. starosta nie zezwala 


na... sztandary P.P.S. w pochodzie 1- Majowym 


Ale dla czego niektórzy starosto- 
wie — wbrew stanowisku władz 
centralnych — uważają za wska- 
zane ograniczać Święto Majawo, 
nie mając ku temu żadnych powo- 
dów — tego zrozumieć nie może: 
my. 

Cylujemy dla przykładu miasto Ka- 
łusz, aśrodek przemysłowy, a więc 
ośrodek klasy robotniczej, zrze. 
szonej w organizacjach zawodo- 
wych, oświatowych i politycznych, 
jak PPS f Ukraińska Socjalna D2- 
mokracja stale współpracująca z 
polskim ruchem socjalistycznym. 
Otóż w tym Kahuszu p. starosta 0- 
świadczył organizatorom pocho- 
du, że nie dopuści do udziału sztan 
darów zawodowych, oświatowych, 
(TUR-owych) i t. p. — a wreszcie 


|i PPS-ych, albowiem nie ma żad 


nych danych z Ministerium Spraw 
Wewnętrznych, „że to są sztanda- 


Historia uczy 


ry zalegalizawane”. 

Przecieramy oczy. Więc jakże 
to, wszak w zeszłym roku te same 
sztandary były dopuszczone, jako 
„znane p. staroście, a dzisiaj p. 
starosta wyłącza je z pochodu, ja- 


niec XVII wieku ze scen angicis. 
kich musial zniknąć „Król 
Lear“ Szekspira, dopatrywana się 
bowiem w tej tragedii pewnych 2- 
nalogil z ówczesnymi wypadkami 
na dworze królewskim, W niehtó- ; 
rych krajach był na indeksie 
„Robinson Cruzoe“, a nawet „Po- 
dróże Gullivera”; tę ostatnią ksią- 
żkę spalono we Wloszech i Irlan. 
dii. 

Otsknranci i fanatycy religijni 
prześladowali — jak wiadomo — 
dzieła Kopernika, Galileusza, Kar” 
tezjusża i w. in. znakomitych przy ; 
rodników, tllczołów, moralistów. 

Kilkadziesiąt lat tem, w ojczy- 
źnie Ibsena — Norwegii obowią- 
tywał żakaz wystawiania sztuki 
tego wielkiego dramaturga, ze 
względu na ich nadmierny — rze- 
koma — „Iiberalizm". Spośród 
jm znakomitości pisarskich, 
umieszczana 1 umieszcza się da 
dzłś dnia na indeksie w niektó- 
rych krajach takich twórców, jak 
Rousseau. Goethe, Schiller, Helne, 
Kant. Balzac, Shelley, Wiktor Hu” 
go, Maupassant, Flaubert, OQsknr 
Wilde, Anatol Frnnce, Zola, Bau. 
delaire itd. itd. 

Jak uczy więc historia, niczale- 
żni pisarze, prześladowani dziś 
w państwach fnszystowskich z ta 
ką zaclekłością, mają niebyleja- 
kich towarzyszów niećpli w prze” 


szłości, znajdą się, w perspekty- 


Był czas, kiedy uważano, 2e 
wszystko zło w Połsce pochodziła 
2 Sejmu. już sam udział w Sejruc 
był pewnego rodzaju dyskwalift 
kacją — i uważano „że „poseł do 
Sejmu jest stworzony na to, ażeby 
głupio pytał i głupio mówił”... 

Spotykał się ówczesny Sejm i je- 
go posłowie z epitetami, które dziś 
ścigałby prokurator, jako karygod 
ne podważanie powagi ciał usta 
wodawczych. 


ko „nielegalne". Mało tego—p. sta 
rosta odmówił także zezwolenia na 
opaski i odznaki Milicji porządka- 
wej PPS, która zawsze występo- 
wała w dniu l-ym Maja. Wszak 
PPS. blerze odpowiedzialność za 
pochody 1-sza Majowe, więc da- 
czego stawia się 1 w tym względzie 
trudności ? 

Przecie na te rzeczy naprawdę 
anormalne musi ktoś knmpetentny 
żwrócić uwagę i udzielić p. staro- 
ścle odnośnych pouczeń, albowiem 
Kałusz leży jeszcze w Polsce, a nie 
w Jakimś paszałyku endeckim. 

r. 


dogodzić... 


Ale mimo to, — w czasie naj: 
większego połępiania Sejmu— na- 
wet sam p. marszałek Piłsudski n- 
znał, że trudno by było „obejść się 
bez jakiegoś  przedstawicielstwa 
wybranego i czyniącego zadość po 
czucia odpowiedzialności". 

Niech więc pozostanie, — tylka 
niech się poprawi. Niech nie doks- 
cza pp. ministrom I Rządowi i mech 
$ię zrzeknia swego prawa immuni- 
tetuł 

*Powolano więc nowy Sejm—fak 
tycznie już bez nietykalności po- 
selskiej, z którego w ciągu jednej 
kadenoj! wydano sądom za zbrod- 
nie pospolite postow: p. Idzikow= 
skiego, członka BBWR, p. (qsto- 
ra, członka BBWR, p. Kaniorka, 
członka BBWR, p. Wojciechows« 
kiego, członka BBWR, pp. Dzi- 
dacha i Fidelusa, hospiłantow B. 
B. W. R., a potym ostatnio — ja? 
po ukończenia kadencji — p. Sta- 
rzyka, członka BBWR. 

Na, a mimo to tamten Sejm pi 
został nadał zły — bo chciał gda 
dać; chcial krytykować i uprawiać 
wiecznie opozycję.- t 

Następny więc Sejm powołane 
już... BEZ OPOZYCJI. į 

1 znowu okazalo się, że ten trza 
el z kalel Sejm też nie jest dabryą 
ba w nim znowu NIE MA OPOZY- 
Cj! — I aby go ożywić, trzebama 
„aby opozycja do Sejmu wrócia"ń 

Doprawdy... trudno ludziom dor 
godzićł i 

mt. | 


pasta „miki! 


* odnawia buciki 


Okret z żywnością do Bilbao 


(Od własnego korespondenta) 


Londyn, 24 kwietnia. 

Ataki opozycji na politykę Rzą- 

du angielskiego w sprawie Hisz- 
panii nie ograniczały się do „ognia 
krzyżowego” pytań w Izbie Gmin, 
o których doniosły depesze. 
Najrozmaitsze organizacje | 080 
bistości z najróżniejszych obozów 
politycznych połączyły się w akcji, 
która poza swym znaczeniem „ma 
terialnym" dla ludności głodującej 
« Bilbao, ma na celu doprowadzić 
da absurdu postawę Rządu angiel- 
sklega wobec ogłoszonej przez 
Franco Llokady. 
2500 tanowy okręt „Backworth”* 
laduje w dokach londyńskich w 
wielkim pośpiechu—żywność, Pad 
kierunkiem kap. Russela okręt ten 
ma wyruszyć już dzisiaj, 24 go D. 
m., da Bilbao. 

Wśród organizacyj, które przy- 
czyniły słę do zakupu żywności i 
wysłania okrętu, znajdują się: 
stow. kwakrów, angielski komitet 
młodzieży dla pomocy Hiszpanii. 
organizacja kościoła anglik, ko- 
mitet, organizujący pomoc lekar- 
ską dla Hiszpani, jakoteż nowy 
komitet pomocy dla Hiszpani. W 


WZYWAMY 


jszawa - 
Zamówienia, 


wie dziejowej, w gronie prawdzi- 
wie znakomitym. za 


szych pism. 


ciągu niewielu godzin wspomnia- 
ne organizacje zehrały przeszla 
1.500 funiów (ok. 39 tys. zł.j. Ofin- 
ry osib poszczególnych — m. in. 
Lloyd George'a, który dal 250 tun 
tów — uzupełniły tamtą kwotę da 
potrzebnej w 'danym wypadku s- 
my. 

Parlamentarzyści angielscy 2 roz 
muitych partyj, m. in. liberai Wik 
irid Roberis i poslowie z Parti 
Pracy, W. Dobbie i Seymour 
Cocks, wybierają slę na „Back- 
worth" do Bilbaa. Już to sama 
zmusi gen. Franco do poważnego 
liczenia się z okrętem, jeśli nie za- 
chce, by cały świat zwrócH ale 
przeciw niemu. 

Przybycie okrętu do Bilbao bę- 
dzle ponownym dowodem, że bk 
kada zn pomocą min jest blulter, 
a polityke Rządu angielskiego, tak 
często niakowana w tygodniach 
ostatnich, z trudem będzie mogiz 
być otrzymana. 

Pomoc angielska dla Bibao mn 
tedy również duże znaczenie poli- 
tyczne. 

ALF EVANS. 


9D ADMINISTRACJI 


Komitety partyjne, wszystkie bratnie organizacje i kolporterów da 
nadeslania zamówień na numer propagandowy l-sza majowy až} 
później do godz. 12"tej w piątek, dnia 30 b. m. pod adresem: War- 
Śródmieście, ul. Warecka 7. 
otrzymane pożniej, nie będą mogly być uwzględ= 
nione wohec wczesnego zamknięcia prowincjonalnego wydania na- 


Zjazd Związku 


Jasne stanowisko delegatów socjalistycznych 


„Samorząd może rozwijać Się tylko w warunkach demokracji” 


Daliśmy wczoraj pierwsze — 
wstępne niejako — sprawozdanie 
ze Zjozda Związku Miast Polskich 
na ratuszu warszawskim. Jest lo 
Zjazd XIV. 

. 

Strufuilismy główne punkty mo. 
wy p. prezesa Rady Ministrów, 
gen. Sławoj-Składkowskiego. Mo 
wę, zagajającą Zjazd, wygłosi: 
Prezydent komisaryczny m. st. 
Warszawy i kierownik „sektoru 
miejskiego" O. Z. N., p. St. Sta- 
rzyński, 

W BARWACH CZARNYCH. 

P. Starzyński ujął położenie 
miast w sposób bardzo  pesymi- 
styczny. Zaatakował mocno wpływ 
biurokracji, krępowanie gospodar 
ki samorządowej. Sfommułował sze 
reg postulatów w dziedzinie uzdro 
wienia finansów miejskich, 


y 


Powołano prezydium, do które- 
go weszła — mlędzy innymi — 
tow. Maria Kelles-Krauzowa z Ra 
domia. Przeciwko kandydaturze 
p. Starzyńskiego zgłoszono sprze 
ciwy. P. Starzyński przeszedł 
jednak większością głosów. 
DEMOKRACJA — TO WARUNEK 

ROZWOJU SAMORZĄDU. 


Tow. J. Stańczyk stwierdził w 


Obrady 


Po południu w poniedzialek roz- 
poczęły się obrady sekcji gaspa- 
darczej, administracyjnej | finan- 
zowej. Sekcje obradowały rów- 
meż we wtorek przed południem. 

Do sekc) gospodarczej weszij z 
naszego ramienia ttow. Cygankie- 
wicz (Radomsko),  Jaroszewski 
(Borysław), Bekich (Przemyśl), 
Churski (Płock), Berliner (Piotr- 
ków), Bietnik (Sosnowiec), A. 
Hausner (Lwów), Pająk (Biała), 
Kędzłana (Ostrowiec) | Kanus 
(Częstochowa). 

Da sekcji adminłetracyjnej we- 
szli ttow. Łaskowaki (Będzin), Do 
bruś (Płotrków), Stańczyk (Kra- 
ków), Kępczyński (Płock), Każ- 
mierczak (Zgierz), Smulski (To- 
maszów), Szumski (Kraków), 
Bień (Sosnawiec), Bielnik (Sosno- 
wiec), Sieradzki (Dąbrowa), Kel- 
les-Kravzowa (Radom). 

Do sekcji finansowej weszli 
tłow. Uziembto (Piotrków), Kota- 
ła (Kallszy, Szczawiński (Radom), 
Fiszer (Piotrków), Szczerkowski 


Przed 1 Maja 


Miast 


krótkiem oświadczeniu, że praw- 


dziwy, rzetelny rozwój samorządu | darczym, społecznym i 
terytorialnego i uhezpieczeniowe- | nym w Państwie, lecz 

ga odbywać się może tylko w wa|cjalna siła nie znajduje 
runkach prawdziwej j rzetelnej de- | wyrazu — czy ta w przedstawi 


mokracji (burzliwe oklaski). 


WRĘCZ ODRĘBNE KONCEPCJE |w polityce gospodarczej Panstwa. 


P. DROJANOWSKIEGO. 


P. Drojanowski, b. prezydent|lepiej i że będzie lepiej; my tym: 
zrefero: | czasem widzimy, że budżety nasze 


wał z kolei projekt zmian w sta-|5R coraz mniejsze, a potrzeby i o- 


„Sanacyjny” m. Lwowa, 


tucie Związku Miast. Według te 
go projektu delegatami na zjazdy 


Związku mieliby być z urzędu bur- |cznych i krwawych wypadkach 


mistrze į prezydenci miast nie tyl | mie 
ko ci z LE ale | tamci z no. | tach B. G. K. į Funduszu Pracy do 


minacjł. 
Przeciwko tym niedemakratycz- 


nym projektom wypowiedzłała się tym roku niema tych kredytów, a 


znaczna część mówców z ttow. 


W. Kępczyńskim i R. Szumskim na | boty kredyty w budżetach okażą 


czele. 
„PARAGRAF  ARYJSKI*. 


W czasie dyskusji delegat Ser-| stwa, 


watko z Białegostoku zgłosił wnio 


sek, aby... członkami władz Zwią- polityką potrafiły się utrzymać na 
zku mogli być jedynie Polacy po- wyżynie, 


chodzenia chrześcijańskiego(!). 
Wniosek tego p. Serwatki 


ana. oklaskami i tupoiem nóg 


„Śmietanka endecka" z ekipy łódz|dzenią gospodarczego. gdyby w 
adw. Kowal: |kraju zmienila się atmosfera poli- 


kiego „mecenasa“ 
skiego. 


Sekcyj 


(Pabiamce), Ciołkosz (Tamów), 
Sieradzki (Dąbrowa), Grzeczna- 
rowski (Radom), Mędraszek (Za- 
wierciey i Skalak (Lwów). 


Sektja gospodarcza 


PRZEMÓWIENIE 
TOW. HAUSNERA. 


Po reieracie p. prez. Jankowskie 
go w sekcji gospodarczej p. t 
„Rola miast w życiu gosopodar- 
czym Państwa“, wygłosił przemó- 
wienie zasadnicze 
Hatsner ze Lwowa. 

Zdaniem mówcy, z referatu mo- 
żnaby wyciągnąć wniosek o wiel- 
kiej roli miast w Polsce. Tymcza. 
sem miasta nasze w okresie nie- 
podległości roli tej nie odegrały, 
Odbija się to na polityce gespo- 
darczej i polityce wogóle. 

I nle to jest nieszczęściem, że 
miasta nasze roli tej nie odegrały, 
ate że nie ujawniają nawet ambicji 
odegrania doniosłej roli. 


Referent ma rację, mówiąc o 


W Białej Podlaskiej 


(Telefonem) 


Wczoraj rano, z polecenia Sta-| 
«08twa, dokonano rewizji w loka. | 
lu Zw. Maloralnych. Zabrano akta 
i onieczętowana lokal., 


To byli zwykli złodzie'e 


Echa zabójstwa agenta hitlerawskiega wArgentyn e 


Donoszą z Buenos Aires, że o- 


Opieczętowano również 
czące się w tym gamym miejscu: 


,"okale PPS i Zw. Budowlanych. 


Świetlenie sprawy zabójstwa Jó- | dwie z 20 członków. Przed smier-|!am coraz 
zeła Riedla w Argentynie przez |cią zeznał żonie i szwagrowi, że 

Prasę niemiecką jest nieprawdzi- | zostat napadnięty przez” ludzi ZU- 

We. Policja w czasie dochodzeń 


stwierdziłn, że niz zachodzi tu 
wcale zaden mord polilyczny, jak 
twierdzi prasa nismiecka. Riedel 
był przewódcą małej grupy nar. 


Kościół w „Trzeciej“ Rzeszy 


byli to zwyczajni złodzieje, Poli- 
cja oświadcza, że było to zwykłe 
morderstwo, a nic sprawą polity 
czna. 


Jak ctyehać, w ostatnich czasach ; mują czlonkowie KA W jednej z ma 
Zwiększija rię bardzo liczbu oficjal. jłych luterańskich gmin wyznanio- 
nyc i z kościołów. Pierw.| wych w Berlinie, liczącej okoła 6.000 


członków, w jednym dniu zanotowa. 
na porzusenie kościola przez 30 czton 
ków SS. 

Krążące pogłoski o licznych arex- 
towaniach wśród duchownych ewan- 
gielickich nle sprawdzają się., Siy- 
chać natomiast o szeregu rewizyj w 
mieszkaniach duchownych tego ko 
fiola. 


wsród występujących zaf 
T ë — 


Zgon Drzymały 


właściciela słynnego wożu 
Brzy mały 
W Grabowniach, pow. Wyrzy-| Zaznaczyć należy, że obok zatargu 


PO-|mv tylko bezradność i bierność. 


miesz- 4 


„socjalistów”, składającej się bat {dzą z Maroka dv Egiptu, rozwija 


ski, zm: -} w wie tat 79, Michał | 2 Toye iia „pównież 
Drzymala, prześladowany swego | *angielickie sprawy kościelne przy 
czażu przez Rząd pruski, wiaści- BEI „Ś-ej" Rzeszy sporo klo- 
ciel słymnega wozu Drzymały. 


| rzęta, 


str. 3 


znaczeniu miast w życiu gaspo: 
kultural- 
ta poten- 


żadnego 
cielstwie parlamentarnym, czy też 


Chce się w nas wmówić, że jest 


bowiązki miast coraz większe. 
W roku zeszłym po wielu tragr- 


y do dyspozycji w kredy- 


stateczną ilość środków, aby przy 
najmniej złagodzić bezrobocie. W 


kto wie, czy przewidziane na ro- 


się realne. Równowagę ich zwich- 
nie gwałtowny wzrost cen, ca od- 
bije się również i na budżecie Pań 


Inne państwa i narady śmiałą 
a 
rozwljaćč twórczość i 
ekspansję. U nas natomiast widzl- 


Mogłoby j u nas dojść do odro- 


„PANSTWO NARODOÓWE'. 
PUSTKA. 

Wczoraj cytowaliśm. 
liśmy uchwały endeckiej Rady Na. 
cz:lnej. Spodziewaliśmy się, że 
może obok uchwały „politycznej“, 
ukażą się jeszcze jakieś uchwaly 
gospodarcze, kulturalne czy spo. 
łeczne. Niestety, niema. „Dziennik 
Narodowy“ przynosi tylko (w 
związku z Radą] artykuł wsiępny 
na temat „państwa narodowego". 
. 


tyczna, gdyby do władzy doszedł 
czyn oparty o zaufaniu mas 
i narodu. 


.. 
; 

Sprawozdania z przebiegu obrzd 
dwuch innych sekcyj — admini: 
stracyjnej ì finansowej podamy 
osobno. Wygłosili tu bardzo cie- 
kawe koreleraty tow. tow. j. Stań 
czyk i Wł. Uziembło. 

Wczoraj po poludniu Zjazd gło- 
sowat nad wnioskami, 


Na zamku w Malborgu 


tow. inż. A.| Duch zakonu krzyżackiego nad Prusami 


Przywódca hitlerowskiej młodzieży „Jugendfiihrer" Baldur von 
Schlrach, organizuje w Prusach Wschodnich akcję, mającą na celu 
„Obudzenie wśród młodzieży wschodnio - pruskiej ducha Zakonu 
Krzyżackiego”. Wielka manifestacja, inaugurująca planowaną akcję, 
odbędzie się na zamke krzyżackim w Malhorgu. 

W wydanej odezwie, zamieszczonej w pismach dla młodzieży, 
m. in. powiedziano: 

„Praca Zakonu Krzyżackiego przekazana zostala przez wieki obe- 
cnemu pokoleniu młodzieży w Prusach Wschodnich. Mfodzież ta 0- 
bejmle w posiadanie zamek w Malborgu, jej sztandary witać będą 
cienie poległych rycerzy Marchii Wschodniej, których cnoty staną 
się cnotami młodzieży, trzymającej straż na Wschodzie". 

Odezwa nadana została przez radio na wszystkie rozgłośnie n'e- 
mieckie. 


śzokajac zgabignej laski odnalazł skarb 


Ld 
DZIS «/;: 


W. dzielnicy Berlina Cha:lotten- 
burg pewien chłopiec w czasie za 
bawy wypuści z rąk laskę, która 
«padła da piwnicy. Pószukując 
laski chlopiec dakonał niezwykle- 
odkrycia: znalazł on rulon zło- 


tych monet, zawierający 68 dwu- 
ziestomarkówek i 29  dzięsięcio* 
markówek przedwojennych. Skarb 
den zaniósł ojcu, który zamelda- 
wał policji o znalezieniu, składa- 
jąc zloto w komisariacie. 


konspiracyjne stowarzyszenie mazułmanów 


tęży do utworzenia miezałeżiej regużl.Ki 


maroxkańskicj 
Wedlug wiadomości, 


jskie doch. 


bardziej stowarzyszenie 
młedych muzułmanów, powstale z ist 
niejącega już dawniej Związku Mła. 
dych Maąckańczyków. Zasadniczemi 


pełnie mu nieznanych i sądził, że | punktami prozramn nowega stowa- 


są: zjednoczenie calego 
pruwadzenie ustroju repu- 
wskrzeszenie zasad i 
tradycyj prawdziwego islamu. Dzin. 
łalność miodzi muzułmanie pra- 
wadzą w ścisłej konspiracji. 


Statek w płomieniach 


Niemiecki motorowiec „Marta— 
Luise", pochodzący z Hamburga, 
stfnął z niewiadomych przyczyn w 
plomieniach. Załoga zdołała w 
czas opuścić płonący statek i 


Psy rozszarpały 
kobietę 


W wiedeńskim zakladzie hodo- 
wli psów, wczasie karmienia bul- 
dogów i bokserów, psy rzuciły się 
na karmiącą je dozorczynię i do- 
słownie rozszarpaly ją. Z dużymi 
irudnościami oderwane od nie- 
szczęśliwej rozwścieczone zwie- 
Dozorczyni zmarła jeszcze 
przed przewiczieniem do szpitala. 


przejść na pokład statku rybackie- 
go. Statek ratowniczy „See-Teu- 
del“ wraz z holownikami przypro- 
wadził płonący motorowiec do par 
tu kilońskiego. 


Exoress z Chicago 
wy;koleił się 


Express Chscago — Montrem! wy. 
kolejł się wczoraj tuż za granicą ka. 
nadyjską w Ontario. Przyczyną ka- 
tantrofy było podmycia toru przez 
wody powodziowe. Palacz parowozu 
został zabity, a maszynista ranny. 
Lekarz, który spieszył na pomoc 58. 
mochodem, zostal 
wozem z mostu przez wysoką faię 
powodzi, Lekarz wrnz z samochodem 
poszedł na dno. Nie zdołano go ura- 
tować. 


strącony wraz z| 


odr. 7 wiecz. 
laine 


zagadnien 


Czyli że cały ogrom 
został 


gospodarczych i szkolnych 


i omawia: |poza nawiasem zainteresowań Ra- 


dy. Straszy ona „komuną“, aie o 
naprężonej sytuacji socjalnej, « 
ciężkim położeniu robotnika i chło 
pa ani słowa! 

Słusznie też „Dziennik Poran- 
ny", omawiając uchwalę Rady, 
pisze: „Pustka!”.. Stare, zużyte 
krzyki a żydach i komunie, nic 
więcej! A jeśli chodzi o „zjedno- 
czenie narodu", a którym teraz pi- 
sze endecja, to dlaczego nie wspo- 
mina o tym, ile już zrobiła (l >- 
bil dla rozbijania tego narodu! 
Jeśli znowuż chodzi o odpowi 
dzialność, ta trzeba przypomnieć, 
że w pierwszych latach niepadle- 
głości endecja wywierała ogromny 
wpływ na bieg spraw państwo- 
wych. 

Ale przejdźmy da tego „pań“ 
stwa narodowego". „Dziennik Na- 
rodowy” pisze: 

Stronnictwo Narodowe zawsze 
stało na tym stanowisku, że umoe. 
nienie podstaw bytu narodowego 
oraz zdobycie dln Polki silnej po- 
zycji w Świecie łączy się ściśle ze 
sprawa ujęcia przez zwarty. -07- 
ganizownny naród losów państwa 
w svoje ręce. Każdy inny ustnij, 
niż ustrój państwa narodowcyja. 
mie może dać Palace doatateeznycii 
warunków do spełnienia zadań, ja- 
kie postawiły przed nią jej położć 
nie geograficzne j rozwój histo- 
rvczny narodu. 

A więc wszędzie i zawsze — 
„państwo narodowe”, jako uni- 
wersalnę lekarstwo. Ale co znaczy 
$ „państwo narodowe"?! Jeśli 
znaczy to, że naród palski, jaka 
hez porównania najliczniejszy, ja- 
ko ten, który walczył o to pań- 
stwo, najbardziej z nim jest zwią- 
zany itd., jest narodem, grającym 
rolę główną, narodem naczelnym, 
jest te sprawa bezsporna. Ale en. 
decja w pojęcie „panstwa narodo- 
wego" wklada inną cechę — walki 
4 mniejszościami. Czy to prowadzi 
à wzmocnienia państwa? Non 
sens! To prowadzi do wojny do- 
mowej, do asłabienia państwa. W 
Polsce dwie trzecie ludności sta- 
nawią Polacy, jedną trzecią — 
mniejszości. Tego stosunku niema 


„ani w Niemczech, ani we Włoszech. 
"A więc jest to hasło (państwa na- 


rodowego), skiernwane przeciw 
silnemu państwu. A endecy podają 
Je jako receptę na wzmocnienie (1 
państwa! 

Slowem pustka i stare frazesy— 
taki wynik te] endeckiej Rady. 

FERMENTY W NIEMCZECH, 

Monachijski korespondent „Kur. 
Warsz." opowlada szeroko o ulat- 
kach nowej „Niemieckiej Partii 
Wolności“,  kolportowanych w 
Niemczech w setkach tysięcy eg- 
zcpmlarzy. Pisaliśmy o nich = *% 
szej prasie. Komuniści? Nic podo- 
bnego, pisze korespondent, Raczej 
—domyśla się — koła wojskowe, 
opozycyjne. 

Zarówno treść sama, jak i apo- 
nóh mritacii. wsksonia ża fermen- 


OTWARCIE 


SALONU 
POKAZOWEGO 


ELEKTROWNI MIEJSKIEJ w warszawie 


przy ul. Marszałkowskiej 150 (wejście od Kredytowej] 


OD JUTRA 


SALON DOSTEPNY DLA WSCYSTRICH 


codziennie w godz. od 10-2j rano da 7-ej wiecz. 


BEZPŁATNE POKAZY 
STOSOWANIA ELEKTRYCZNOŚCI W GOSPODARSTWIE DOMOWYM 


Przegląd prasy 


ty w I! Rzeszy nie tylka nie usta- 
ły, lecz przeciwnie, przybicrają 
coraz bardziej skrystalizowaną for- 
mę, że robota podziemna przeciw- 
ników narodowych , socjalistów 
prowadzona jeast i nadal, że fer- 
memty te nie ograniczyły się aa 
niezadownlonych mas robotniczych, 
lecz objęły coraz szersze kregi 
Najciekawszym momentám odezwy 
tej Jest powoływanie się na wice. 
admirała Foerstera, gen. v. Fri- 
tacha i „tysiące oficerów armii"— 
co naprowadza na przypuszczenie. 
Że nowa partia wolności ma za so- 
ba poparcie sfer wojskowych, a 
więc armii. 
Co do poparcia ster wojskowych, 
nie mamy żadnych konkretnych 
wiadomości. Natomiast brakl apro 
wizacyjne, trudności z surowcami, 


porażki w polityce zagranicznej 
etc. budzą ostatnio coraz większy 
ferment. _ 


SZKODLIWA METODA, 


„Polska Zbrojna“ ostatnia bardzo 
[się angażuje w sprawie OZON-u. 
Czy to potrzebne? Natomiast na- 
pewno niepotrzebne są ataki (one- 
gdai) na „przestarzały (?] socja. 
lizm" i „detnoliberlane glupstwa 
|rozmazgajonych pięknoduchów* i 
tp. Nadaje ta pismu charakter 
i partyjny, a sprawie obronności 
wcale pożytku nie przynosi. 
K. Cz. 


Ml BAZAR ASJĄCI 


nowe okazje 
według katalogów i ogłoszeń Roju, 
Gebethnera 1 Wolffa, 
Naszej Księgarni i innych. 


(warszawa H AR(] wesowarm 


44744631 NEZDĄAATNIE 
srafz fo 


Roniiikt 


na kolejach amerykzńskich 


Prezydent Roosevelt powołał 
Radę trzech, która mia opracować 
podstawy Fkwalacj konfliktu ne 
kolejach amerykańskich. 


iList do Redakcji 


Uprzejmie prosze Pana Redaktora 
o umieszczenie w Swym poczytnym 
piśmie wiadomości, iż z powodu z1- 
mieszczenia w dzienniku „A. B. C." 
Nr. 127 z dnia 24 kwietnia b. r., nr. 
tykułu pod tytułem: „Kariera spo- 
łecma prezesa Sobczyka”, treścią któ 
rego czuję nię obrażony, skierowałem 
akt oskarżenia do sądu z wnioskiem 
pociągnięcia redaktora „ARC” da od- 
powiedzialności karnej. 
Proszę przyjąć zapewnieniu wyo- 
, kiego szacunku. 
i Piotr Sobczyk, 
poseł na Sejm 
| Prezes Związku Izb + Organizacyj 
Rolniczych R. P. 


w głębokim smutku 
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niezmordowany i niezastąpiony 


DZIAŁACZ SPÓŁDZIELCZY ! SOCJALISTYCZNY 


Współtwórca spółdzielczości mieszkaniowei w Polsce 
Współzałożyciel Warszawskiej Spółdzielni Mieszkaniowej 
zmarł w dniu 26 kwietnia b. r. 


O tej niepowetowanej stracie zawiadamiają 


RADA NADZORCZA I ZARZĄD W. S. M. 
ZARZĄD STOW. „SZKLANE DOMY* 


S. t P. 


TEODOR TOEPLITZ 


zmarł po krótkich lecz ciężkich cierpieniach 
dnia 26 kwietnia 1937 roku w Otrębusach 


Nabożeństwo żałobne w kościele paralialnym w Brwinowie odbędzie 
się we czwartek, dnia 29 kwietnia o godz. 10-ej rana, wyprowadzenie 
zwłok zaraz po skończonym nabożeństwie na cmentarz miejscowy, 
o czym zawiadamiają krawnych, przyjaciół i znajomych, pogrążeni 


żona, córki, synowie, 
synowa, wnuki i rodzina 


Wyjazd z Warszawy pociągiem godz 9 min. 15 rano. 


= 


eztczelność! 


Klerykali żądają zakazu obchodu majowego 


Klerykalny tupet rośnie w 
Polsce w spasók nisprawdopo- 
dabay. Klerykali widać uwa- 
żają, — po klerykalnych ustę- 
pach w deklaracji OZON-u (któ- 
re zreszią im nie wystarczająj 
cic. że dla nich nadeszła wresz- 
cie — „koniunktura”.. To też 
coraz bardziaj pokazują swaję 
właściwy oblicza. 

„Maly Dziannik*, organ kle 
rykatnych denuncjantów, żąda 
po prostu — zakazu święta ra” 
letniczego! Pisze doslownie 
P.L. -m niejakiego p. Mariańskia 
do: 


Kużdy zdrowo myślący To- 
lax ii) bylby wdzięczny naszym 
wladzom (!), iay wmomaąjaty 


naszemu narodowi tega przykrego 

w dniu 1 maja wiqowikka. Sprawo 

dostatecznie dojrzała, żeby pocho- 

dy  socjaligtyczno = komuniatyczne 

w dniu I mają były zabronione, 

Pomijając wszystkie inne wzglę- 
dy po prostu dlatego, żeby nie pro- 

uokowąć Polaków - katolików, A 

tan wzgląd powinem wystarczyć. 

„Żeby nie prowokować — Po. 
laków - katolików“... 

„Mały Dziennik” widocznia 
uważa, że wszyscy Polacy i ka- 
tolicy są w jego obozie! A nie 
widzi tych setek tysięcy Pola- 
ków i katolików, które demon- 
strują w dniu l-szega Maja! 

Ale nie o to tylka chodził Dzis 
zachcą zakazać majowego po- 


chodu, jutra =~- wydawania „Ro- 
hotnika" lub odczytu socjaii- 
stycznego. Bo lo icb „prowo- 
kuje“ — tych panów! Tych kle- 
rykałów, którzy do ostatnie; 
chwili w okresie wojny świato- 
wej zwalczali ruch niepodleglo- 
ścinwy polski, a teraz chcą byc 
panami w tej Polace, kłóra po- 
wstała wbrew nim! 
Zdumiewające widowisko. 
Hitler gnębi kościół katolicki w 
Niemczech. a nasi klerykali 
wciąż jeszcze wolą łasić się do 
faszystów ı zwalczać w Polsce 
elementy demokracji. 
Bezczelność bezprzykładna. 


c 


Doświadczona gospodyni 
nie waha się dlugo. 


Z wńasnego doświadczenia wia 
czego jaj potrzeba i me daje sie 
zbie z tropu, gdy starają yię ją prze- 
konać, że jest w KR: Jui cztery 
pozalenia gospodyń zapoznały mę z 
wartością mak Jeleń salme t 
nauczyły mię je cenid, ba nie tylke 
pierze mmo grantownie, lecs także 
throni bięliznę. Jeżeli bielizna po 
prania złożona do szafy wygląda, Jak 
nowa 1 nie nie straciła ze swej Świe. 
zożci, to jast świadectwem troakli- 
wońci gurpodyni. która  jamęsęka 
ją wypróbuwaremu mydlu rk 

(X.). 


TEODOR 


TOEPLITZ 


Zasłużony działacz w ruchu spółdzielczym, długo- 

letni Prezes Zarządu, Członek Rady Nadzorczej 

Związku Spółdzielni i Zrzeszeń Pracowniczych R. P. 
i Przewodniczący Komisji Spółdzielni 


zmarł w Otrębusach pod Warszawą w dniu 26 kwiat- 


Cześć Jago pamięci. 


$ tP. 


Mieszkaniowych 


nia 1937 r. 


RADA NADZORCZA | ZARZĄD 
ZWIĄZKU SPÓŁDZIELNI 
I ZRZESZEŃ PRACOWNICZYCH R. P. 


str, 


ZBIGNIEW ZAPASIEWICZ 


dypłomant Szkoły Nauk Politycznych w Paryżu, Urzędnik 
Powszeckn, Zakł. Ubezpieczeń Wzajemnych, odsmaczany 
. Srebrnym Krzyżem Zasługi. 

ZMARŁ DNIA 25 KWIETNIA 1937 R. PRZEŻYWSZY LAT 31, 
Vogrzeb odbędzie się 1 kaplicy kościoła ów. Karola Roromeneza na Po- 
sebeb dnia 29 b. m.. t. j w czwartek, o godz. 3-ej po południu na 


beit miejscowy do grolm rodzinnego, o czym zawiadamiają krew 
mych, przyjaciół, kolegów i życzliwych 
MATKA, ŻONA, SYN, SIOSTRA, BRAF I RODZINA. 


Str. 


TEO 


TEODOR T 


PREZES RADY NADZORCZEJ 


Ś.ĄP. 
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-. Prezes Rady Nadzorczej Banku „Społem!” 


Zasłużony organizator i działacz spółdzielczy 
Twórca ruchu spółdzielczo-mieszkaniowego w Polsce 


zmarł w dn. 26 kwietnia r. b. 
RADA i ZARZĄD BANKU „ SPOŁEM!“ 


EPLITZ 


TWÓRCA SPOŁECZNEGO PRZEDSIĘBIORSTWA BUDOWLANEGO 


ZMARŁ W DNIU 26 KWIETNIA 1937 ROKU 


O ciężkiej tej utracie dla całego społecznego budownictwa mieszkaniowego w Polsce zawiadamiają 


RADA NADZORCZA | ZARZĄD 
OGÓŁ ROBGTNIKÓW £UDOWLANYCH I PRACOWMNIKÓW 
SPOŁECZNEGO PRZEDSIĘBIORSTWA BUDOWLANEGO 


S. + P. 


ZBIGNIEW ZAPASIEWICZ 


Kierownik Referatu w Powszechnym Zakładzie Ubezpieczeń Wzajemnych 
umarł armia 24 wmiaknie 17 r. 


Gorliwą pracę Zmarłego cechowało głębokie zrozumienie i odczucie spraw spo” 
łecznych, którym życie Swe poświęcał. 
Cześć Jego pamięci! 
Zarząd Centralny 


i Od zlaż Główny Umownych Utezpleczeń w Warszawie 
Powsiechnego Zakładu Ubezpeczeń Wzajemaychi 
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Nasza broń - to nasza prasa 


M Pozbawienie 
| obywatelstwa 


W numerach 64 i 86 niemiec 
kiego „Dziennika Urzędowego" 
ogłoszono nowe listy osób i ro 
dzin, które pozbawiono obywatel- 


| J stwa „Trzeciej“ Rzeszy. 


W pierwszej liście znajdujemy 
pom. in. nazwiska znanego poslu 
socjalistycznego CRISPIENA, o- 
raz szereg mntej znanych za gra 
nicami nazwisk dzłałaczy socjali- 
stycznych. Z pośród komunistów 
znajdujemy nazwiska: Eberleina, 
Uibriehta 1 Renna. 

Druga lisia zawiera nazwisku 
rodzin tych socjalistów, których 
już poprzednio pozbawiona oby- 
watelstwa „Trzecicj” Rzeszy. Są 
więc tam rodziny taw. tow.: Olen 
hauera, b. prz. 


„Pauzie” we Francji 


iusi towarzyszyć akcja w innych krajach 
Doniosła mowa tow. Jouhaux 


W dn. 12 i 13 b. m. obradowała 
w Paryżu Rada Naczelna francu- 
skich związków zawodowych. Tow. 
Jouhaux, sekretarz generalny 5-mt 
lionowe] armli zorganizowanyci 
zawodowo robotników I pracowni: 
ków francuskich, wygłosił prze 
mówienie, które znaczeniem swym 
wykracza poza granice Francji 
Oto kilka ustępów z tego przemó 
wienia: 

„Nie powinno być tak — obwiad 
czył Jouhaux — że ruchy strajka- 
we, których nigdy nie potępialiś 
my i nigdy patępiac nie będziemy, 
ponieważ dobrze wiemy, że są nie- 
zbędne, odbywają się w jawnym 
nieładzie i wybuchają przy pierw 
szej lepszej okazji”... 

„Za dużo zdarza się akcyj, po- 
wstających z powodu jakiegoś 
„tak“ luh „nie“ 1 bez wiedzy od 
powiedzialnych organizacyj, albn 
odpowiedzialnych towarzyszów *... 
„Pewnie, że kierownik organizacji 
musi się liczyć z żądaniami mas. 
ale on musi także koordynować 
akcję tycii mas i nie powinien ule- 
gat pabudliwym i bezładnym ele- 
mentom akcji tych mas i podda 
wać się wylącznie ich bezpośred 
nim odruchom. Każdy z nas po 
włnien wziąć przypadającą nañ 
odpowiedzialność | tak dziafać, jak 
tego wymaga działanie przemyśla 
ne. Jeżeli nie będziemy bardzo 
ostrożni, to ryzykujemy, że upinia 
publiczna będzie nas traklowała 
wrogo, co ruchowi naszemu tylko 
zaszkodzić może"... „Mówllłśmy 
już często: nasza ewolucja, nasza 
rewolucja, winna odbywać się w 
porządku. Chcemy pokazać, że 
demokracja jest zdoina do prze 
kształceń bez uciekania się do me- 


wńdcy socjalistycz |tod gwałtu. Chcemy pokazać świa 


© 
nej mtodzieży Niemiec: Słampfera, |tu, że można zbudować demokra 


b. redaktora „Vorwdrtsu*, Seyde 
witza i wielu innych. 


cję społeczną bez dyktatury, że 
demokracja zawiera w sobie wię 


ce] sił twórczych, niż systemy to- 
talne. W chwili obecnej ruch za- 
wodowy ponosi dużą odpowie- 
dzialność za tę próbę. Musi on dą- 
żyć do opanowania slebie I unl- 
kać wszelkiej akcji, sprzecznej z 
tym wielkim celem“. 

W związku z tym można i nale» 
ży podkreślić, że chodzi tu © obo- 
wiązki nie tylko narodowe (t. zm. 
w ramach państwa francuskiego- - 
Red.), lecz także międzynarodo- 
we. Tak zwana „pauza“ we Fran- 
cji, to jest konleczność gruntow= 
nego przetrawienią uzyskanych już 
reform, zanim przystąpi się do 
nowych, winna się stać dla klasy 
pracującej innych krajów — prze- 
ciwieństwem. Czy Francja będzi 
mogła dalej kroczyć po wytknię- 
tej drodze, zależy przede wszyst- 
kim od tego, czy inne kraje posu- 
ną się naprzód. Przednia straż 
francuska musi mieg poczucie, że 
wielka armia pracująca innych kra 
jów idzie za nią | utrzymuje z nią 
ścisły kontakt. 

„Przez czas długi Francja szła 
w dziedzinie polityki cpolecz- 
nej w ogonie wielkich państw prze 
mysłowych. Obecnie kroczy ona 
na czele. Nie powinniśmy zapomi- 
nać, że jesteśmy jednym z rzad- 
kich krajów, a może nawet jedy- 
nym w Europie, wprowadzających 
u slebie 40-godz. tydzień pracy. 
Jeżeli nigdy nie byliśmy zdania, 
że polityka eksportowa ma decy- 
dujące znaczenie dia rozwoju .na- 
szego gospodarstwa, to przecież 
mesze twierdziliśmy — gdyż ta 
jest prawda! — że nie możemy do- 
puścić, by na naszym własnym 
gruncie przemysły nasze uległy 
kankurencji. Obrona waszego ryn- 
ku krajowego jest oczywiście wa: 
runkiem utrzymania zdobytych re- 
farm i dalszego ich rozwoju". 


R” sórnym Śląsku 


wymowa cyfr 


Na narginesie stosunków we „Wsnólnocie Interesów" 


Akcionariusze nowej 
któr. przejęła od Flicka akcje 
„Mspólroty Interesów", 
należności za akcje zagwaranto- 
wal Kząd polski) odbyli walne ze: 
branie, na którym uchwalono fuz- 
ję o*zedsiębiorstw przemysłowych, 
zw. „Fuzyjny bilans otwar 
. Bilans ten jest ujęty bardzo 
stycznie. Akcjonariusze 


u 
wprawdzie nie mają pieniędzy, ale 


mają «a sobą poparcie Rządu i 
miejscowych czynników admini 
stracyjnych i sądzą, że w tych wa 
runkach mogą się podjąć prowa- 
dzenia olbrzymiego koncernu, je- 
dnego = większych w Europie. No- 
wa Sp nazywa się obecnie 
„Wspnlnota Interesów Górniczo: 
Hutniczych Spólka Akcyjna“. 

Wręcz fantastyczne są cyfry 
opubliknwane w „bilansie otwar- 
cia“ Czytamy tam: 

Kapitał akcyjny po odpisaniu 
strat obu spółek ustalono na 
149.350.000 zł. z czego „Zjedno- 
czenie Górniczo - Hutnicze” S. A. 
posiada 83 procent, 10 proc. znaj- 
duje się w portfelu koncernu, a 
akono 7 proc. należy do kapitału 
obcego. „Zjednoczenie Górniczo- 
Hutnicze” należy w 40 proc. do 
Skarbu Państwa, w 40 proc. do 
Skarbu Śląskiego, a w 20 proc. do 
Banku Gospodarstwa Krajowego. 
Bilans otwarcia na 1.1 1937 r. za- 
myka się po obu stronach sumą 
415 303.926,06 zł, przy czym pó 
stronie czynnej w pozycji „marątsk 
stały” ustalono nieruchomości na 
sunię «02.153.022 zł. Po _ stronie 
biernej znajduje się pozycja zobo- 
wiązan na sumę 69.459.390.72 zł. 
oraz zobowiązania średniotermino 
we (z tyt. układu) na sumę 
15.944.796.72 zł. 

Według zapewnień p. prezesa. 
inż. Kowalskiego, „Wspólnota” już 
oJ marca 1936 r. nie wzięła ani 
grosza ze Skarbu, a przeciwnie — 
zaczyna pomału spłacać różne zo- 
bowiązania skarbowe. Na rok ble 
żący „Wspólnota“ prellminuje in 
westycje na sumę 10,000,000 zł 
Na konwersję płatnych zobowlą- 
zań połączonych Spółek uchwaliło 
— wc 
na! Giże ( 
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Si ryszowanie 

N. recenzji z książki Marii Dą- 
tv.awskicj p. t. „Rozdroże“ w u- 
sypie przedostatnim, gdzie mo- 
wa a „klasowo-egoistycznym sta- 
nowisku sler abszarniczych* wo- 
bec reformy rolnej, wydrukowano 
blędnie: „Niestety, stanowiska to 
nie spotkało się bynajmniej z na- 
leżytym współdzialaniem ze siro- 
ny czynników miarodajnych”, za- 


miast: „z należytym przeciwdzia. 
łaniem” i t, d. 


E. C. Bentley i H. W. Allen 


SMIERĆ FILANTROPA. 


lerzekiad z arglelskiego E. 


— Oczywiście — potwierdził Bligh -— szczególniej 
Randolph decydował 
o wrzysikim w zarządzie szpitalem. 

— Właśnie wiem o tym i dlaliego zgadzam się, że 
Dallow oczywiście 


kiedy się zważy, że 


to wygląda Ele. 


a odmowie wyszczególnienia przyczyn, ale zaśpie- | 
wa inaczej, jeżeli zostanie wezwany na świadka. | 
Bligh potarł ręce. — Racja. Jesi jeszcze jedno, ca 
zmuszony będzie wyjaśnić — treść swej rozmowy | 
£ Randolphem w Brinton o godzinie piąłej po pa | 
adri, trzy dni przed morderstwem . Dowiedzia ` 
le v% o tym z Kalendarza - bloku. i 
dzamy się — prawda? — że Randolph był odpowie | 
dzialny ze dymisję Fairmana. O ile chodzi o ścisłość, | 
był o coś zły na niego — tyle powiedział mi loka: | 


Raught. 
dziś rano w Claypoole. 


rękach jeszcze przed lunchem. 


jazau Fairmana do Londynu, mamy tylko jego wła: 


ŃsKi 


No, ale idźmy dalej, — Wszystko, co panu 
powiedziałem. to rezultat badań, przeprowaczonyca 
Zostało ło przetelelfonawa 
1 do Scotland Yardu i wszystko prawie było w moich 


spółki, "Walne Zdbranie emitować obliga- 
Teje „Wspólnoty Inleresów* na su 
{spłatę | mę 80,000,000 (seria A 37,000,000 


zł. i seria B 43,000,000 z+.), przy 
czym Zarząd ma nadzieję uzyskać 
z tych źródeł także i nowe Środki 
obrotowe. Wszystkie zobowiąza- 
nia, wynoszące łącznie 116,476,000 
zł, znajdują pokrycie w majątkt 
płynnym, wynoszącym razen 
121,983,000 zł. 

Z zestawienia powyższego wyni 
ka, że Skarb Śląski zaangażować 
się w tej imprezie bardzo poważ- 
nie, bo w wysokości 40%; ; tak sa 
mo Skarb Państwa. Są to olbrzy 
mie kwoty, które trzeba wydobyć 
z kieszeni podatników, aby zapłz 
cić: a) 80 mil. zł. p. Flickowi, któ- 
ry zrobił doskonały interes na tej 
transakcji, b) dłużnikom, którzy 
czekają na realizację swych wie- 
rzytelności, c) inwestycje, które 
pochłoną w przysziości około 100 
mil. zł, jeżeli nowa spółka będzie 
chciała postawić zdolności pra 
dukcyjne tego koncernu na odpa 
wiednim pozłomie. 

Cyfra „określająca majątek sta 
ły w nieruchomościach | urządze 
niach na około 300 milionów zł., 
jest nierealna. Zaklady hutnicze 
są prawie wszystkie zdewasłowa 
ne; również kopalnie posiadają 
stare urządzenia, a poza lym pro 
wadzą rabunkową gospodarkę. 
Kopalnia „Florentyna“ jest na wy- 
czerpaniu, a szyby „Rychtera” 
(Siemianowice) wydobywać mogą 
węgiel tylko przez bardzo ograni- 
czony czas. Rzeczywista wartość 
rynkowa przedsiębiorstw „Współ 
noty" jest zatym o wiele niższa, 
niż podano w „Bilansie Otwarcia”. 

P. Inż. Kowalski twierdzi, że już 
od roku „Wspólnota“ daje efek 
tywne dochody, że zaczyna spla- 
cać swe zobowiązania. Znawcy 
sytuacjł twierdzą wręcz coś inne 
go, a publiczne wiadomości o 
dziennym deflcycie 40,000 zł. w 
hutach nie zostały zdementowane. 

Nowa Spółka chce emitować o- 
bligacje na iączną kwotę 80 mil. 
zł. Kto ma te obligacje nabywać? 
Skarb Państwa i Skarb Śląski? A 
może społeczeństwo? Czy „Wspól 
nota" chce płacić podatki komuna! 
ne i inne obligacjami? Na wolnym 


rynku napewno nie będzie amata- | 


rów, a robotnicy nie będą przyj- 
mować wypłaty zarobków w ak 
cjach czy obligacjach. 


Co rozumie „Wspólnota” pad 
tytułom „majątek płynny” — nie 
wiadomo. Wiadomo, że majątes 


nieruchomy jest niestychanie zde 
wasłowany ,że są ogromne długi 
i zobowiązania, że nie ma chę* 
nych na zakup akcyj, że nie ma 
kapitału obrotowego. Jest to, jed- 
nym słowem, interes bardzo wąt 
pliwy, który będzie kosztował pań 
stwu ogromne pieniądze. Okaż 
slę to już w niedalekiej przyszłośc! 

Społeczeństwa śląskie nie może 


33) 


Kopelówny) | 


sam 


może mówić 


No, więc zga 


Co się tyczy przy | 


maszyna nie szła gładko. 
gładko na mój gust... Chociaż słowa moje mogą wy 
dawać się panu śmieszne. Nie bardzo lubię, kie 
dy wszystko zbiega się ku mnie pędem, jak gdybym 
był jakimś magnesem. Do diaska! 
mi podano całą sprawę na talerzu, ugarnirowanym 
pietruszką — im więcej myślę o tym, tym mniej ini 
| się to podoba. 
Trent kiwnął głową. — Zdaje mi się, że wiem, o co 
Ma pan wtedy uczucie, jak gdyby los 
miał dla pana w pogotowiu kawał ołowianej rury, 
schowanej z tyłu, którym każdej chwili może pana 
zdziehć nieoczekiwanie w kark. 


panu chodzi. 


się absolutnie zgodzić na to, bv 
wpływy podatkowe, konieczne 
na inne cele budżetowe, były obra 
cane na zatykanie dziur we 
„Wspólnocie Interesów". Nie mo- 


Str. 6 


że być mowy o tym, by narzucono 


czy to gminom, czy też urzędni 
kom lub robotnikom obligacje no 
wej Spółki. Sprawę tę będziemy 
mieli stałe pod obserwacją. 


Gdzie szukać przyczyn katastrofy 


kole owej w Mysłowicach 


Jak wiadomo, toczy się obecnie 
proces o spowodowanie katastro- 
fy kolejowej w Mysłowicach. 
Przestuchiwańie świadków na pro 
ccsie rzuca dość wyrażne światło 
na przyczyny katastrofy. 

Z zeznań świadka Bąka, b. za- 
wiadowcy stacji w Mysłowicach, 
wynika, że na stacji w Mystowi- 
cach była trudna służba, dużo bra 
ków technicznych, a jego zdaniem, 
najbardziej niebezpieczne były 
pociągi mieszane, których odcze- 
pione wagony towarowe  zajino- 
wały nieraz wszystkie tory stacji. 

Świadek Karol Guz zeznaje, że 
nieprawdą jest, jakoby bezposred- 
nio no katastrofie udzielał pomo- 
enikowi maszynisty Wadasowi 
wyjaśnień co do numeracji torów. 
świadek Walenty Spalek, zawia- 
dowca słacji w Brzezince, stwier- 
dza, że 15 maja 1936 r. była kon- 
troła w Brzezince z dyrekcji w 
Katowicach, w osobie p. Kamiń- 
skiego, któreniu to kontrolerowi 
złożył on raport o anormalnych 
stosunkaci ra stacji Myslowice, w 
związku z czym otrzymywał pra- 
wic codziennie szczególne razka- 
zy wjazdu, dezorjentujące maszy- 
nistów. Ponieważ stan ten w dal- 
szym ciągu się nie zmieniał, przy 
ponownej kontroli w dniu 10.XII 
tego saniego roku złożył on tej 
samej treści raport, jednakże rów- 
nież nie wykonano jego uwag, co 
w konsekwencji przyczyniła się w 
miesiąc później do katastrofy. Dy- 
żumi ruchu stale zwracali się do 
niego o inierwencję w dyrekcji, 
gdyż maszyniści coraz to częściej 
skarżyli się na utrudnienia w|az- 
dów do Mysłowic i możliwość po- 
mytek. 


Maszynista Paweł Sob zeznaje, 
że jechał pociągiem 1114 rano w, 
aniu 12 stycznia 1937 r., a nastep- 
ny raz — tym samym pociągiem 1 
lutego. Podaje on, że trasę z Brze 
zinki do Mysłowic zna dobrze, ale 
światło torów i stacji było bardzo 
slabe, co zmniejszało maszynis:DLI 
pole widzenia, Dalsi świadkowie, 
maszyniści, zeznają podobnie. | 

Leon Siachowski podaje, że je-| 


chat pociągiem 1114 z H na 12-30 | biska nieopatrznie postawiła flasz | bezpieczalni Społecznej w Bielsku. 
stycznia, przy czym stwierdza, że kę z benzyną na ławce, tuż koło| Pastwą ognia padł dach, miesz- 


światło przed katastrofą — tak na 
torach, jak i peronie — było bar- 


dzo nikłe. Polepszyła się nato- 
miast bardzo znacznie po kata- 
strolie. 


Często wśród kolegów była mo 


wa o fatalnych warunkach, w ja-| pośpieszyła nieszczęśliwej nauczy- kie spięcie. 


į sny opis — trochę mglisty, ale dostatecznie wyraźny, 
jeżeli a to chodzi. Ma pan... 

Trent wziął maszynopis, który inspektor podał mu 
w tej chwili. 

— Sprytna robota — zauważył ponuro. — Dzia- 
; łalność na wszystkich frontach: Londyn, Claypoole 
i Dieppe — z wirąconym w to epizodem morskim. 
| Rozpoczyna pan robotę po wczesnym śniadaniu 
i wszystko zostaje zrobione gładko zanim nadcho- 
dzi pora na filiżankę gorącej herbaty. 

Bligh odchrząknął skromnie. — Nie twiardzę, że 
Szła.. i może trochę za 


— Coś w tym rodzaju — mruknął inspektor. — 
Zdawalo mi się to już przed tym, A jednak... Ale 
niech pan rzuci wzrokiem na len papier i powie, co 
pan a nim sądzi... 


To tak jakby 


kich odbywa się wjazd na stację 
kolejową w Myslowicach — i on 
sam niejednokrotnie zwracali uwi- 
ge dyżurnym ruchu w Mysłowi- 
tach na słabe światło. Prawie za 
każdym razem przed wjazdem na 
peron musiał dawać sygnaly ce- 
lem zmuszenia do oświetlenia pc- 
tonu. 

Następny świadek, Jan Nowak, 
zeznaje bardzo jasno i zrozumiale. 
Pociągiem 1114 jechał na dwa dni 
przed katastrolą. Tak jak jego po- 
przednicy, mówi o gorszym świe- 
tle przed katastrofą i polepszeniu 
się pa katastrofie. Zdarzył mu się 
nawet wypadek, że minąwszy se- 
mafory wjechał na stację w My- 
słowicach przy pomocy oświetle 
nia tylko reflektorów lokomaty- 
wy; ani na torach, ani na stacji 
świata nie było. Zamcldował ta 
wówczas kierownikowi prowadzo- 
nego pociągu, lecz nie wie, czy 
ten zrobł z tego dalszy użytek 
służbowy. Wjechanie po ciemku 
na peron było już choćby dlatego 
niebezpieczne, że tuż przed chod- 
nikiem peronowym jest zakręt, 
który utrudniał oświetlenie torów 
reflektorami lokomotywy, oo unie- 
możliwiało widzenie przeszkód na 
torze. Między kolegami często mó 
wiono, że wcześnie] czy później 
dojdzie da katastrofy. 

Dwaj następni maszyniści, Wil- 
helm Berg i Franciszek Janeczka 
zeznają podobnie. Berg także wje- 
żdźał juź tym pociągiem tylko 
przy świetle reflektorów lokomo- 
tywy. 


Wiadomości 


STRASZNY WYPADEK 
Ww LIGOCIE. 

W Katowicach - Ligocie wyda- 
rzył się straszny wypadek, które- 
go ofiarą padła nauczycielka szko- 
ły powszechnej Józefa Albińska. 


W czasie czyszczenia sukni Al- 


pieca. Nastąpiła eksplozja i pożar. 
Nauczycielka, na której ad płomie- 
ni zajęła się odzież, doznala tak 
ciężkich poparzeń, że w dwie ga- 
dziny po tym, wśród straszliwych 
męczarni, zmarła. Służąca, która 


W POCIĄG 


i zabiłem go. PL 


nie mogę. 


zrobilem, 


podarza. 


Woli nie wymienia 
wał człowieka, ale 


zamordowaniu go napil się wody... 
przygotował swój wyjazd z kraju po zastrzeleniu 
swej ofiary, potem rozmyśla się, wraca lą samą dro 
gą i usiłuje się utopić w powrotnej drodze. 


Trent skierował uwagę na porządny maszynopis, 
który trzymał w ręce — i przeczytał, co następuje 


Dziś wieczorem strzeliłem do Jakuba Randolpha 


placu Newbury około godz. 7,45 — ściślej określi* 
W domu nie było nikogo więcej. Poklń- 
ciliśmy się gwałtownie i skończyło się na tym, że go 
zasirzelilem. Napełniłem szklankę wodą z karafki 
stojącej na komodzie t wypiłem wodę. Potem wy: 
szedłem z domu i wziąłem taksówkę do dwarca Vic- 
toria, gdzie wsiadłem na expres 8,20, jadący do New 
haven, iak zamierzałem. Stamtąd jadę do Dieppe. 

Wałę nie wymieniać żadnych przyczyn tego, ce 


Przeczytawszy parę razy ten krótki dokument, 
Trent spojrzał z podniesionymi ku górze brwiami 


i spotkał się z wyczekującym wzrokiem swego gos: 


— Interesujące, co? — zapytał sucho inspektor. — 


Strajk mełalowtów 


(Kor. 


Przedbórz to małe i siare mia- 
| sto w wojew. Kieleckim, pow. Ko- 
neckim. 

Posiada ono pięć fabryk wyro- 
bów metalowych, które .zatrudnia- 
ja 500 robotników. 

Zarobki we wszystkich iabry- 
kach są bardzo niskie i w dodatku 
nie jednakowe. Taryfa płac zależ- 
na jest od „widzi mi się“ fabrykan 
tów. Apetytów fabrykantów da 


dalszej redukcji płac robotników 
nie wstrzymał nawet ostatni 
wzrost cen artykułów spożyw- 


czych, jaki się dał odczuć w osta- 
tnich czasach, odbijając się dotkli- 
wie na życiu robotników. Wszyst- 
ko to skłoniło robotników do za- 
stanowienia się nad swym losem. 

Roboinicy, ucząc się na przykła- 
dach z innych ośrodków robotni- 
czych, zorganizowali się w Zwłąz 
ku Robotników Przemysłu Metalo- 
wego, który powstał w grudniu 
ub. roku. Pierwszym zadaniem ja- 
kiego Związek się podjął, była u- 
normowanie cen i ustalenie taryfy 
obowiązującej wszystkie fabrykt. 

Na 8 b. m. zwołana została pier 
wsza konferencja między fabry- 
kantami i delegatami robotników 
w obecności Inspektora Pracy oraz 
Sekretarza okręgowego Zw. Rob. 
Przem. Metalowega. 

(Dwa główne żądania, które ro- 
botnicy wysunęli, były: wyrówna- 
nie cen i 20% podwyżka płac. Na 
pierwszej konferencji tabrykanci 
zgodzili się na wyrównanie cen, 
co zostało stwierdzone w umowie 
zbiorowej, podpisanej przez fabry 
kantów. Niestety, pozostało to tyl 
ko na papierze. 

W dniu 22 b. m. odbyła się dru 
ga konierencja dla ustalenia, czy 
umowa, którą zawarto na poprze- 
dniej konferencji, została wprowa 
dzona w życie. Przystąpiwszy po 
włómie do rozpatrzenia wysunię- 
tych przez robotników żądań, ľa- 
brykancł nie chcieli ich uznać. Ro- 
batnicy nie mogli ustąpić ze 
swych sltsznych postulatów, ma- 
jąc na wzgłędzie półgłodujące ro- 
dziny | chroniczny niedostatek 
| Wobec tego rozpoczęli strajk. Już 


z całej 
Polski 


| cielce na pomoc, odniosła ciężkie 
poparzenia. Umieszczono ją w 
szpilalu. 

WIELKI POŻAR W BIELSKU. 


Z Bielska donoszą: 
Ubiegłej nocy wybuchł grożny 
pożar w 4-0 piętrowym gmachu U- 


kania mansardowe i częściowo 
4-te piętro. Pożar ugaszono dopie- 
ro dziś nad ranem. Straty inate- 
riatne są dość poważne. Oliar w 
ludziach nie było. Przyczyną po- 
|żaru było prawdopodobnie krót- 


U. LONDYN — NEWHAVEN 
9,20 wieczorem. 


oszedłem da jego mieszkania na 


BRYAN FAIRMAN. 


é powodów, dlaczego zamordo 
nie waha się wspomnieć, że p3 
Powiada, ze 


Jak pan 


sobie tłumaczy to wszystko? 


W Predio 


wł), 


tego samego dnia, t. 1.422 b. m, o 
godz. 4.40 p. p., robotnicy opuścili 
swe placówki pracy, ale nie opu- 
ścili terenu fabrycznego. 

Robolnicy są zdecydowani wal- 
czyć aż do zwycięstwa i zwracają 
się z apelem do wszystkich, tò- 
rym nie ohojętny jest wynik ich 
walki, o przyjście im z pomocą. 
| a nc 
4 « radiowy 


ui 
DRAMAT INDYJSKI 
w Teatrze Wyobraźni 
Dramat indyjski, podohnie jak dra 
mat grecki, rozwinął się z obrzędów 
reliminych, łączonych z tańcem + 
pantominą. Mniej więcej w pimsi 
pierwszego slulecia przed Ory 
sem powstaje w Indiach 112505} 
dramat literacki, jaka synteza pai- 
tominy, deklzmacji i  balladowsgo 
dialogu. 
Mistrzem klasycznego dramatu in. 
dyjskiegu jest Kalidasa, poeta o kto- 


rego życki mamy bardzo akąpe wia- 
damości. Wiemy tylko tyle, ża żył w 
V.ym wieku po Chrystusie. Wedłg 


legendy był on bramińskiego pocho- 
dzenia. Dramat jego p. Ł „Saianta- 
la” stanowi najznakomitszy” pomnik 
dramatu indyjskiego. W XVII stale. 
ciu Wiliam Jones przetłumaczywany 
„Sakuntalę” na język angielski od- 
krył ta dzieło Baronie. UNE 
łał powszechny 2 

Goethe, mawit Herder. Ten ciekawy, 


nadaje Rozgłośnia Poznańska dn. 23 
b. m. o godz. 22.10 w programie ogół 
nopolskim. Muzykę opartą na moty- 
wach egzotycznych opracawał T, Kas 
seri W rol tytułowej wystąpi artyst 
ka dramatyczna Teofila Korolkiewiez. 
Rolę króla odtworzy Bronisław Di- 
browski, Reżyseruje Michał Melina. 


Radio warszawskie 


ŚRODA, 28 kwietnia. 
830 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 6.00 
Muzyka (płyty). 7.15 Dziennik por. 
1.25 „Parę informacj. 1.50 Kapela 
Ludowa F. Dzierżanowskiego. 8.00 
Aud dla szkół, 11.30 Audycja dla 
szkól 12.00 Hejnal. 12.03 Mała Ork. 
P. R. pod dyr. Zdz, Górzyńskiego— 
12,40 Dziennik poł. 12.50 „Normah. 
zacja sprzętu w gocpodarstwie „do 
mowym — pogadanka. 15.00 Wiad 
zoapad. 15.15 Uri Otto Dobrindta 
i leldde duety (płyty). 15.55 „Skrzyn 
ka techniczna”. 16.10 Obrazek J. Bo- 
rokowicza dla dzieci starszych. 16.50 
Polskie pieśni ludowe i utwory 
skrzypcowe w wyk. Olgi Łady — 
Śpiew, 17.00 „W walce za szpiegrst- 
wem” — odczyt, wygl. J. Jaworski. 
17.15 Koncert kameralny w wyka. 
M. Szaleskiego — altówka í J. 
felda — fortepian. 17.50 „Emetnie 
we notatki przyrodnika" — pog. — 
18.00 Pop. akt. 18.10 Wiad. sporto- 
we. 18.20 „Orkiestra Roberta Re- 
narda” (plyty), 18.45 Program. — 
18.50 „Młodzież wiejska przy pracy 
na roli" — pog. 19.00 „Entnzjaści o- 
środków Wych. Fiz“ 19.25 „Słynni 
i": „Feliks Weingartner = 


(plyty). 20.10 Zespół Almar I Otten 
Sul 2.ch fortepianów. 20.95 „Chw 
la Biura Słudiów". 20.45 Dzien. wie- 
czarny. 20.55 Pog. akt. 21.00 „Opo- 
wieść o Chopinie w  oprncowaniu 
Witolda Hulewicza. przy fortepianie 
H. Sztompka. 21.45 Lekkie melod.e 
w wyk. Kreislera (plyty). 22.10, Dra 
mat Kalidasy p. t.: , Sakunta 

Opr. Z. Falkowski, Muz. T. Kaser- 
na (z Poznania) 

WARSZAWA II. 
13.10 J, Massenet: „Manon*—ope- 
ra w B.ciu aktach. iplyty Columbia) 
jadoniości z życia, Warsa- 
w, 23.05 „Stare przeboje" — and. 
w wyk, Małej Ork. P, R. pod dyr. 
Zdz. Górzyńskiego i solistów 
CZWARTEK, 29 kwetnia 

6.30 Pieńń. 6.33 Gimnastyka, 6.50 
Muzyka (płyty). 7.15 Dziennik poran 
ny. 7.25 Parę informacji. 1.30 Muzy. 
ka (płyty). 8.00 Aud. dla szkół. 11.30 
Poranck muz. dla mladz. 12.03 Hej 
nat. 12.08 Koncert Ork P. P. pod dyT. 
A. Dołżyckiego. 12.40 Dzien. nołudn. 
12.50 Nie dość wytrwale próby rośni* 
ków — pog. 15.00 Wiad. gospod. 
15.15 Ork, Jacka Hiltona i soliści 
(płyty). 16.00 Skrzynka ogólna. 16.15 
Życie kulturalne stolicy. 16.20 Chwil- 
ka pytań — dla dzieci starszych. "6.85 
Miłość Schumanna — reportaż = 


Program. 18.50 Pog. 
cert kamr. poświęcony utworom M. 
Rnvela. 19.45 Koncert rozrywkowy (2 
Wilma). 20.25 Bilans miesiąca peo- 
pagandy Ośrodków Wych. Fiz. 20.45 
Dzien. wiecz. 20.55 Pog. akt. 21.00 
Sylwoiki kompozytorów polskich — 


00 Muz, tan. w 
wyk. Małej Ork. P. R. pod dyr. Z. 
Górzyńskiego. 

Warszawa II: 13.10 Koncert eymt. 
z udziałem Artura Rubinsteana (pły- 
ty). O godz. 14,00 Wiadomości z ły- 
oia Warszawy. 14.35 — 15.30 Swap 
ka rozrywkowa (płyty). 23.05—24.00 
Muzyka taneczna (płyty). 


Ex WARSZAWA— 
"KRAKÓW: 
godzina lotu. 


Witold Fremann. 
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Z motyką na Słońce Sto vekih strajków w Rzeszy 


Gen. Queipo de Llano zapowiada atak na... flotę brytyjską 


Równocześnie z protestem Rzą- 
Gu gen. Franco, skierowanym do 
Wielkiej Brytanii z powodu inter- 
m ncjl jednostek bojowych floty 
brytyjskiej na wadach Bilbao, gen. 
Queipo de Llano w komunikacie 
radiowym zaatakowali ostro An- 
Zlię, twierdząc, że stopniowa traci 
Ona cały swój prestiż, Wlochy — 
mówił generał — zmusiły Wielką 
Brytanię da milczenia w czasie 
podboju Abisyoii, a obecnie nasze 
zwycięstwa definitywnie przyj 
czętuje upadek... Wielkiej Bryta- 
nii (2). Gen. Queipo de Llano zan- 
takowal następnie arcybiskupa Can 
terbury, ministra Edena i Lioyd 
Georga, zarzucając zwłaszcza mi- 
nisrówi Edenowi, że jest „narzę- 
dziem w rękn żydowskich i masoń 
skłch mistrzów, łączących się obe” 
cnie z masońskim| marksistami w 
Hiszpanii" (7). General zagrozii, że 
flota wojenna Rządu powalańcze. 
EO wykona swój obowiązek i.. za 
atakuje fotę brytyjską, na którą 
apadnie odpowiedzialność za niru 
dnianie blokady. 

Rząd brytyjski polecił ambasa- 
dorow| Chiltonowi w Hendaye wy 
stosować do Rrządu gen. Franco © 
stra natę prarestacyjną przeciwko 
próbom Interwencji, podjętym 
przez Jednostki morskie faszystów 
m pełnym morzu wobec trzech 
brytyjskich statków handlowych, 
płynących z ładunkiem żywności 
do Bilbao. Jak wiadomo jeden 2 
powstańczych okrętów wojennych 
wystrzelił w kierunku brytyjskiego 
statku handlowego, wobec czego 
pancernik „Hood“ ustawił się w 
pozycji boławej i przygotował swe 
wielkie działa, po czym flota gen. 
Franco prędko uciekła. Aczkol- 
wiek lorma protestu pozostawia- 
na została do uznania ambasadora 
brytyjskiego, to Jednak Instrukcje, 
jakie ambasador otrzymał, wyraż- 
nle opiewają, aby protest hyl o- 
strzejszy od poprzednich not am- 
sadnra Chlitona. 


Jak dotychczas od chwili ogło- 
Szenia blokady 7 stątków brytyjs- 


nie rewizji na naładowanym wẹ- 
glem statku brytyjskim w odleglo- 


klch i jeden francuski szczęśliwie | ści 6 mil od brzegów hiszpańskich. 


przedostały się przez obszar blo- 
kady. 6 statków wyładowało ewój 
ładunek w Bilbao, a dwa w San- 
tander. 

KRĄŻOWNIKI BRYTYJSKIE NIE 
POZWOLĄ NA REWIDOWANIE 
STATKÓW ANGIELSKICH. 
Reuter donosi, że krążownik bry 
tyjski „Shropshire“ nie pozwolił 
krążownikowi hlszpańskiemu „At- 
mirante Cervera“ na przeprowadze 


Pomiędzy okręiami wajennyni na 
słąpiłla wymiana not, przy czyn 
„Skropshite* odmówił uznania żą 
dania przez krążównik hiszpański 
6-milowej granicy wód terytorial- 
nych. 

NA FRONCIE BASKIJSKIM. 

Źródła powstańcze donoszą, że| 
wojska gen. Mola zajęły w ponie- 
działek miasia Durango i Eiber na 
froncie baskijskim. 


w ciągu ostatnich trzech miesięcy 


W ciągu plerwszych trzech miłe dach 1 3 przy robotach dla bezro żądaniem obniżenia cen na środki 


sięcy b. r. wydarzyło się w „Trze- 
ciej" Rzeszy 100 większych akcyj 
rohotniczych w różnych częściach 
kraju na tle zatargów z pracodaw 
cami. 

Akcje przeprowadzono w 43 za- 
kładach metalurgicznych, 20 ko- 
palniach i hutach, 11 większych 
budowach oraz robotach przy au- 
tostradach, lotniskach i szosach, 6 
zakładach tekstylnych, 3 chemicz. 
nych, 4 butach szklanych i fabry- 
kach porcelany, 10 różnych zakla. 


1Maj Świętem Narodowym Francji 


francuskiej Izby Deputowanych 
zwrócił się do premiera Biuma z 
propozycją wniesienia projektu u- 
stawy © Ogloszenie dnia 1 maja 
świętem Narodowym, prosząc jed 
nocześnie a przeprowadzenie pra* 
Jektu te] nstawy w trybie przyśpie 
szonym przez obie Izby. Premier 
Blum odpowiedział, że ustawa ta 
prawodpodobnie nie będzie mogfa 
być załatwiona przez Obie [zhy je 
szcze przed dniem Í maja, jednak 
ze swej strony wyda władzom ad“ 
tninistracyjnym dyspozycje, aby 
dzień I maja byl świętowany we 
wszystkich instytacjach państwo- 
wych. 


" 
O 

Francuska Rada Gabinetowa, kio 
ra Obradowaln w poniedzialek 
przychylnie ustosunkowaln się da 
propozycji uznania 1 maja świe- 
tem narodowym. 

Na tym samym posiedzeniu mì- 
nister spraw wewnętrznych Dor- 
moy zapoznał Radę z wnioskami, 
Jakie uważa za konieczne wy- 
ciągnąć dla sprawniejsze] or- 
ganizacji policji przez wprowadze 


wystawa 


Otwarcie nastąpi definit 


Ministerium handi Francji ko- 
munikuje urzędowo, że uroczystość 
inauguracji wystawy paryskiej na 
stąpi w dn. 24 maja. Następnego 
dnia wystawa będzie otwarta dla 
publiczności. 

Ogłoszenie oficjalnej daty otwar- 
cia wyniawy paryskiej wywolała u. 
cueie ulgi w całym Paryża, W zwią 
ka z tym szereg dzienników wysłał 
swych specjalnych sprawozdawców 
na teren prać wystawowych, shy zba 
dać obecny stan robót, Wraz z grupu 
dziennikarzy francuskich  zwiedzila 


tereny wystawowe również grupka 
dziennikarzy zagranicznych, mtwtar. 
dzając, iż prace budowlane zoelały 


duż zupełnie ukUńczone przy 3 pawila 
na: mianowicie przy pawilonie bel 
m, włoskim | prasy. Na nkoń 


I ki, oraz pawilony Da- 
nii, Szwajcarii, Grecji, Portugali, 
Monaco | Luremburga. Olbrzymi pa 
wiłon niemiecki nie tylka jest nkon- 
ny z zewnątrz, ale jest już wykonana 
znaczna część dekoracyj wewnętrz. 
nych. Na pewilon sowiecki, który 
znajduje alẹ nawprost pawilonu rre 
mieckiega montowana jest Obecnie na 
zaczycie olbrzymia grupa, przedata- 
minjąca mlodege chłopca i miodą 
dziewczynę, trzymających w rękach 
sierp i młot. Uhok pawilonu prasuwe 
go wielki pawilon fona - fotokinoma 
tografil ma ukońezne skrzydla, na. 
towiżst około głównej hali prace bu 
dówiine trwają. Na terenie, na Któ- 
rym ma się wznosić pawilon Stanów 
Zjednoczonych, prace zostały podjęte 
dopiera przed dwoma tygodniami. 
Wielki drewniany pawilon nor. 
weski pokrywany jest w tej chwi- 
li aszalrwaniem z desek, Pawilon 
państwa kościelnego w formie kościa 
ła, ma zupelnie ukończone musztowa- 
nie drewniane i już azereg ścian po- 
kryto plyiami, znatępującymi mury. 
W pawilonie światła, który wznoai salę 
przed gmachem azkoly wojskowej. 
wnzysikie prace murarskie są ukoń 
czone. Pawilony holenderski i polski 
mają już nkośczone zaryay, ale praz 
hudówlanych jret jegzcze aużo. 

Nie zaczęte zastały jeszrze rabaty 
przy pawilonie Chin i republiki Co- 
nta Które zresztą w ub. tygodniu 
zgłosiły ewój udział w wyrtawie. Da 
leka bsrdziej posunięte ką prace, przy 
gotowniące kommi kacie wewnątrz 
wystawy, a więc wiadnkły nad ullen- 


= | telo pod nlicanń. 


Snieg znowu gada 

W ciągu nocy ubiegłej spadł w 
górach Beskidu Żywieckiego kilku 
ceutymatrowy śnieg. 


paryska 


ywnie dn. 24 maja 


Na placu Alma _ kilkudziesięcio. 
metrowe dwie wieże drewniane, 
obejmujące ramionami pomnik Mie. 
kiewieza i stanowiące jedno a wejść! 
Se wystawę, są ukończone już ealko. 
«wie. Wielki most na Sekwanie, t. 
© mot Jeny, który specjalnie dla 
celów wyrtawtwych zostal poszerzo- 
ny dwukrotnie, ukończony jeat już 
calkowicie. Za iym mostem na Se. 
kwanie, na t, zw. wyspie łabędziej, 
rozpościera się dział kolonij francus. 
kich oraz szeregu prowincyj franceu- 
skich, Minarety Algien i Tunia 
wznuszy się nad wybrzeżamwi. Nato. 
miast miejsce, gdzie ma się znajdo. 
wać pawilon Korsyki, wyznaesone 
jest dotychczas zaledwie przez 4 pon 
tony, powiązane ze sahą | przyczepia 
ne da mostu. Inne prowincje francu- 
skie mają już zakończonych szereg 
pawilonów o architekturze regional 
nej. 


Przed koronacją króla Jerzego VI 


Ostatnie przygotowania w Londynie w opactwie Westmiasterskim 


Opactwa Westminsterskia w Lon. 
dynie, gdzie odbędzie się koronacja 
króla Jerzego 6.gu | królowej Elżbie- 
ty zmieniło calkowicie swó! zewnętrz 


i wewuętrzny wyglad. 
race przygtowawcze rozpoczęta 
1iuń w początkach stycznia, Dnia 4 


stycznia opactwo, w kiórym znajdują 
się groby wielu królów angielskich 
oraz posągi najsławniejszych mężów 
stanu, polityków i ariyatów anglel. 
ukich zoslału zamknięte dla publiczno 
ści, a aeiki rohotników przystąpiły do 
przeksztalcenia jej wnętrza i budowy 
ancksa, biegnącego wzdluż zacho- 
dniej części świątyni. Aneks ten zo. 
stał utrzymany w tylu opactwa. 
Tie ten aneka koronacyjńy, 2 ma- 
|a wkroczy du kaiedry pochód dygnl 
tarzy państwonych i nara królew. 
ska. 


Trwające od 4 miesięcy prace zmie 
niły jeszcze bardziej wnętrze opac- 
twa. Zadania architektów 
twe. Irzcha było znal 
wybudować wewnątrz, Awiątyni 
buny. mogace pomieścić 7.708 vadb, 
a więc kilkaset osób więcej niż pod- 
czan karmacji Jerzego 5-g0, W liez. 
bie tych 7.700 osób będzie ślę znajdo. 
wała 1.500 parów Angli, ich małzonki 
I matki, 1.000 członków parlamentu 
mraz z żonami, 500 osób należących 
do chóru, członkowie tajnej rudy kra 
lewskiej, delegacje państw  abcych, 
korpna dyplomatyczny, biskupi, przed 
gtawicieie armii, władz cywimych, 
Trada - Unienów, i wreazele ncznto. 


nie nawaczesnego sprzętu i zwięk 
szenia składu osobawego. Rada 
zgodziła się calkowicie z wnioska 
mi ministra. 

£ kolei minister finansów Vin- 
cent Auriol przedsiawił syluację fi 
nansową, wskazując, iż prosił o 
możność stanięcia w krótkim cza- 
sie przed komisją finansów Izby 
Deputowanych I że odpowiedział 
Już na zaproszenie przewodniczą- 


Uchwała francuskiej Rady Gabinetowej wniesiona do Parlamentu 


Przewodniczący komisji pracy à 


tego komisji senackiej o wygłosze 
nie przemówienia na posiedzeniu, 
które odbyć się ma w czwartek 

Dłuższa debata wywiązała się 
nad zarządzeniami, jakie należała 
by podjąć dia zapewnienia wszy- 
stkim ojcom rodzin środków wy- 
chowania dzleci, Powołano podka 
misję, która złożyć ma Radzle pra 
jekt reorganizacji | unitikacji róż- 
nych rodzajów świadczeń. 


Jak sobie p. Beck wyobraża 


ewolucię międzyn. systemów politycznych 
i rewizję aktualnych metod dyplomatycznych 


Agencja Stefani donosi z Buka. 
resztu, że polski minister spraw 
zagr. Beck. w oświadczeniach, zia 
żonych korespandentowi tej agen- 
cji co da swyeh poglądów, tioty- 
czących ewolucji międzynarodo- 
wych systemów politycznych I re- 
wizji aklualnych metod dyploma- 
tycznych sprecyzował, swą myśl w 
sposób „następujący: „Nadzę, że 
akty prawne, które młaly regulo- 
wać życie międzynarodowe, jak 
mp. pakt Ligi Narodów, zredago- 
wane były w ałmosierze specjal- 
nej, tak że wśród twórców tych 
aktów nawet cl, którzy mieli naj 
lepsze intencje, nie zdołali prze- 
widzieć rzeczywistej ewolucji u- 
mystów rozmaitych narodów euro- 
pejskich. To szczegółowe ureguło- 
wanie życia nie pkazało się w isto 


Proces b. szefa GPU 


Z Moskwy donoszą: Wedlug 'n 
formacji ze źródeł dobrze poinfór: 
mowanych, proces Jagody odbę- 
dzie się w Moskwie pomiędzy 10 
a 15 maja. Obcenle Jagoda jest 
przesłuchiwany przez zastępcę Je 
żowa, Agranowa, tego samego, któ 
ry reżyserował cały proces prze- 
ciwko Zinowiewowi 1 Kamienic- 


wie mzkoły weslminsternkiej, korzy 
miający z tradycyjnega przywileju a. 
wystowania w opaclwie westminster- 
skim podczas koronacji. 

W pierwszych dniach po rozpacze. 
chu robót. kledy przystąpieno do 
wznoszenia trybun wewnątrz świąty. 
ni, opactwo weglminsierskie wygl- 
dało jak wielki warsztat. Obecnie 
wnętrze opactwa, którego założycie. 


KRÓL JERZY VL 


cie zgodne z rzeczywistością i — 
moim zdeniem niczbędne jest zwa 
lanie zgromadzenia mlędzynaroda 
wega celem ponownego rozpatrze 
nia prawnego, Narzuca się również 
nowe, calkowite rozpatrzenie peo- 
blemu. Polska nigdy nie znalazla 
się w takie] syłnacji, aby musiala 
szukać w ramach Ligi Narodów 
rozwiązania utojących przed nlg 
zagadnień: Dlatego też miellimy 
mniej zawodów | możemy rozpa. 
trzeć ta zagadnienie, mie tylko bez! 
namiętności, lecz także z całym 
możliwym spokojem. Jest rzeczą 
jasną, że wszysiko, co powiedzia- 
lem, nie powinno być interpreto- 
wane jako wystąpienie przeciwko 
jakimś ideałom, lecz po prostu ja- 
ko realistyczne ujęcie istniejącego 
stanu rzeczy”. (PAT.). 


wowi, Sprawa Jagody znajduje się | 
w rękach Jeżowa i prokuratora 
Wyszyńskiego. Jagoda mial się po 
dobno przyznać do szeregu zarZzu 
canych mu przestępstw, tak że Je- 
go zeznania tworzą hardzo obfity 
mimieriał. W procesie będzie powo- | 
łanych kilkudziesieciu świadków. 


lem w Il.ym wieku był Edward wy- 
znawca, pra barwami i lni od złota, 
Plyty kamienne znikły calkowicie 
pod olbrzymim niebieskim dywanem. 
Dywan ten został specjalnie wykona. 
ny na uroczystości koronacyjne w za 
kładach tknckich w Glasgow. Praco- 
walo nad nim 200 robotników. Jest 
to największy dywan na źwiecic, Pa. 
wierzchnia jego wynosi przeszło 16 
tys. ntóp kw. Koszt produkcji prze- 
wmyższa sumę 10 tys, f. szt. Wobec 
olbrzymich rnzmiurów tego dywanu, 
istnlaty wielkie trudności z domtarcze 
niem go do opactwa wealminaterskie| 
go. Nie można ga była przewieść ko. 
leja, użyto więc dragi moraklej, Za- 
Indowana go na atatek i morzem, a 
następnie Tamirn dostare?eno do Lon 
dyno. 


Miejsca dla honorowych gości, ki. 
rzy heda asystowali podczas uroczy-, 
ataści koronacyjnych, zajmują calą| 
przestrzeń od filarów glównej nawy 
aż do ścian katedry. Na trybunach za 
slądą delegacje państw obcych i am- 
hasadorzy w swych galowych mim- 
durach, rycerze orderu podwiązki, 
funkcj mnrinsze dworu, dygnitarze 
państwowi. 

W końcu nawy znajduje się wznie- 
sienie na klórym stoją dwg trony. Do 
dronn królewskiego prowadal 5 sto- 


pni, tron królowej stoi niżej — pxo- 
wadzą do niego tylko 3 stopnie. Za.. 
równo tron jak i wznienienia na któ.| 


rym stoją są pokryte bogata tkaniną 
wyszywaną slotem. 


botnych. 


W 26 wypadkach akcje przepro 
wadzono 0 zmianę płac, w 21 — 
o podwyżkę płac, w 14 — z powo-! 
dn racjonalizacji pracy, w 12 z po 
wodu godzin nadliczzowych, poza 
szychtowych oraz pracy w niedzie 
ię, w 10 — z powodu ściągawin 
przymusowo różnych składek, w 4 
z powedu wprowadzenia podwy- 
żek tylko dla załóg, należących do 
DAF. (Deutsche Arbeiter Front — 
Niemiecki Front Pracy), w 5 — z 


Ostatnie depesze i wiad: 


żywnościowe, w 5 — a polepsze- 
nie warunków zdrowotnych pracy, 
w 3 — o prawa demokratyczne. 

W 41 akcjach robotnicy brali d- 
dzial solidarnie, a więc I cl nawet, 
którzy należą do różnych Organi“ 
zacyj narodowo - „Racjalistycz- 
nych“. 


’ W Gi akcjach skończyły się one 


pomyślnie, w 22 wypadkach bez 
rezultatu, w 13 z częściowym re- 
zultatem. 


omości na str. 1 i 3-ej 


Wybory w Montpellier 


Na pierwszym miejscu kandydat socjalistów 


W niedzielnych wyborach w 0- 
kręgu Montpellier [Francja] w ce 
lu obsadzenia mandatu po zmat- 
tym deputowanym socjalistycznym 
Saletie, najwięcej głosów uzyskał 
sekretarz generalny w prezydium 
Rady Ministrów, wybitny działacz 
socjalistyczny Juliusz Moch, zdoby 
wając o 146 głosów więcej, niż je- 
go główny kontrkandydat Escar- 
guel, należący również do stronni 
ctwa, wchodzącego w sklad Fron- 
tu Ludowego, t. |. do unii socjali- 
styczno - republikańskiej Paul Bon 
coura. Kandydat komunistyczny u 


Nowe zajścia na 


zyskał ok. 3.000 głosów. Ponieważ 
żaden z kandydatów nie uzyskał 
absolutnej większości, będzie mu- 
siało się odbyć w przyszłą niedzie 
lę głosowanie decydujące. 
Socjalistyczny „Populaire" z ra 
dością omawia wyniki wyborów, 
podkreślając, Iż wszelkie wysiłki 
prawicy, która rzucila swoje gło- 
sy na bardziej] umiarkowanego 
kantydata lewicy, nie dały wyni- 
ku. Dziennik twierdzi, że w dru- 
gim głosowaniu Moch przejdzie o- 
gromną większością głosów. 


granicy 


Rosji Sowieckiej i Mandżurii 


Według doniesień sztabu armii 
kwantuńskiej w niedzielę oddział 
kawalerii Sowieckiej przekroczył 
granicę Mandžukuo w okolicy Niur 
sinszan | usiłował zerwać wojsko- 
we przewody telefoniczne. Patrol 
mandżurskiej straży granicznej po 


krótkiej walce zmusił napastników 
do wycofania sę po za granice. 
Urząd spraw zagranicznych Man: 
dżukue przesłał do władz sowlec- 
kich ostry protest przeciwko na- 
ruszeniu gran:cy. 


Wytday „Komentar, Koronacji 


Książka Denisa p. t: „Kemen- 
tarz Koronacyjny", której wycola- 
nla zażądał ks. Windsoru (plsaliś- 
my o tem), zosiała w poniedziałek 
przez firmę wydawniczą Heineman 
na istotnie wycofana z obiegu, a 
autor wystosował do b. króla Ed- 


atona trotzystaóć 


W Poznaniu, w sali Domu Ro- 
botniczego, odbyła się uroczysta 
Akademia Żałobna w pierwszą 
rocznicę Śmierci niezapomnianej 
rzeczniczki spraw _ proleterjac- 
kich, tow. BndzińskiejlTylickiej, 
założycielki i kierowniczki I Po- 
radni Śwladomego Macierzyństwa 
w Warszawie, połączona z odnło- 
nięciem.Jej portretn. 

Uroczystość ta odhyła się przy 
zapełnionej sali, w nastroju głę- 
hokim i poważnym, pozostawie- 
jąc w sercach uczestników nieza- 
tarte wrażenie. 

Odegraniem przez orkiestrę 
hymn” „Czerwony Sztandar“ roz- 
poczęto Akademię,.po czym tow. 
Ryhicka imieniem Centr. Wydz. 
Kohiecego dokonala odsłonięcia 
portretn. Po odzsłonięciu jedna z 
towarzyszek „atarcianek" wygiosi: 
ła wiersz, poświęcony pamięci 
zmarłej, po czym tow. prof. Poh- 
lowa w serdee-nych słowach zo- 


warda przeproszenie. „Komentarz 
koronacyjny“ miał się w ponie 
działek ukazać równieź I na pół 
kach księgarskich w Ameryce, lecz 
prawodpodabnie zostanie także 
wycefany. 


w Potnanik 


jKu czci tow. Budzyńskiej-Tylickiej 


(Kar. wł. 


ja 


brazowała postać, życie i dsiałal- 
ność tow. Budzińskiej - Tyłickiej, 
przytaczając Jej uczynki i głębe- 
kie myśli. 

Po referacie przez powstanie 
oddano cześć Zmarlej, po czym 
chór w połączeniu = orkiestrą wy- 
kanał pieśń. 

Następnie przemawiał tow. La- 
tanowicz, jako reprezentant O. K 
R.. po czym jeszcze jedna z to- 
warzyszek „starcianek" zadekła- 
mawała wiersz okolicznościowy. 

Przemówienicm tow. Ryhickieg. 
poświęconym wspomnieniom z 
pobyła tow. dr. Budrińskiej - Ty- 
lickiej w Poznanin w sierpniu 
1934 r., oraz z „ałobnej uroczysto- 
ści pochowania azczątków Wiel- 
kiej zmarłej przed rokiem, przy 
pokłonir 109 czerwonych eztanda- 
rów, a następnie odśpiewaniens 
„Czerwonego Sztandaru“, zakoń- 
czone nroczystość. 


uwiadomości sportowe 


Sport robotniczy 


ły robatniczych mistrzostw Warsza- 
wy w zapasach, przy udziale rawodni. 


SKŁAD ROBOTNICZEJ REPRE- | ków Llektryczności i Skry. Wyniki 


ZENTACJI WARSZAWY 
NA MECZ Z ŁODZIĄ. 

W dniu 1 maia o godz. 16.80 na 
boisku Skry rozegrany zostanie ro- 
botnimy mecz pilkarzki Warmawa-— 
Łódź Sklad pilkarskie] reprezentacji 
Warszawy przedstawiać mę będzie 
następująco: Zbroja (Sarmata) rez, 
Szwed (Drukarz), Goldherg [Gwiaż. 
da). Włęckowsk, (Skra), Filipek 
(Sarmata), Wybrańzki (Skra), Gru- 
izka (Gwiazda), Birencweig (Gwita- 
da), Szulsingerg (Gwiazda), Świetrz 
1Skra), Smosarski (Skra), Raczyński 
(Zma). 

ROROTNICZE MISTRZOSTWA 

WARSZAWY W ZAPASACH 

W niedzielę rozagrane żowiały fina 


notujemy: 

= koguciej Federman (El)w 7 min. 
pokonal Wojdaku (Skra), 

w piórkowej — Szlenter (S) zwy. 
ciężył na pkt. Zukawskiego (EL), 
Lenartowicz (El) w 
j walce dnia 
iaka (5.), 


w % średniej — Frydrych (FL) 
wypanituwał Łysakowakiego, 
w średniej — Syrecki (S) pokonał 


Dudę (El) przez poddania się tego 
ostatniego, 
w % ciężkiej — Małecki (EL) po- 
konal na punkty Malińskiego (Skra). 
W. punktacji agólnaj Elektryczność 
wgyrala w masanku 18:12. 
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KRONIKA RKRRAROWSKA 


Dzień I Maja 
jest śwętem Klasy pracującej Dom-pamnik Ignacego Daszyńskiego 


TOWARZYSZE 


1 TOWARZYSZKI! 


ROBOTNICY! PRACOWNICY! CHŁOPI! KOBIETY! MŁODZIEŻY! 
Pod okrytymi chwałą sztandarami Polskiej Partii Sozjalistycznej 
atawajmy wszyscy w dniu 1 Maja! 
W dniu I maja 1937 r. od godziny 9 rano zbłerać się będą orga- 
nizacje robotnicze przed Domem Górników w Alel Krasińskiego, 


skąd wyruszy 


Pochód Manifestacyjny 


O godzinie 10.30 rano na placu Jabłowowskich odbędzie się 


Zgromadzen:e Ludowe 


O godzinie 4-ej popołudniu w 


Domu ZZK. przy ul. Warszawskiej 


odbędzie się ZABAWA LUDOWA. 
O godzinie 8 wieczorem w Teatrze Miejskim wystawiona zostamie 
komedla w 5 aktach WESELE FIGARA Beaumarchais'go. 
Uczestmicy manifestacji niechaj ozdobią swają pierś gwożdzikiem 
czerwonym, znaczkiem TUR. i metalową podobizną tow. Daszyń- 


sklego. 
Wszyscy do szeregu! 


OKRĘGOWY KOMITET POLSKIEJ 


w Krakowie. 


PARTII SOCJALISTYCZNEJ 


Im. IGNACEGO DASZYŃSŃKIEGO 
RADA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 


Kraków - Miasto, 


TOWARZYSTWO UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO 
Oddzial jm. Adama Mickiewicza w Krakowie. 


Zakończenie strajku 
w cegieiniach kraxowskich 


Wczoraj zakończony zostal 
włelki strajk w cegielniach kra- 
kowskich. „Dzięki interwencji In- 
spektora Pracy zdołało osiągnąć 
porazumienie w sprawie rozstrzy- 
fn.ęcia sporu o wysokość stawek 
przez artbitra w osobie okrzgowe- 
go Inspektora Pracy) Na podsta- 


wle orzeczenia arbitra zostanie 
zawarta umowa. 

W sprawie strajku budowlanego 
nie zaszły żadne zmiany. Pierw- 
sze posiedzenie nadzwyczajnej ko 
misji rozjemczej odbędzie się w 
czwartek w Krakowie z udziałem 
przedstawicieli obu stron. 


„Strajk polski“ w Wytwórni Sygnałów 
Kolejowych w Krakowie 


Od kilku tygodni trwa strajk 
okupacyjny w Wytwórni Sygn: 
łów Kolejowych w Krakowie z po- 
wodu nieusiępliwego stanowiska 
dyrekcji. Ostatnio p. inspektor 
pracy zaproponował arbitraż, na 
który dyrekcja fabryki również nie 
chce się zgodzić. 

Dyrekcja wyłowiła kilka sła- 
hych charakterów, ludzi, wyzutych 
z poczucia własnej godności, i 
zrobiła z nich łamistrajków, któ 
rzy na każdym kroku prowokują 


strajkujących. Ci sami ludzie, 
którzy przed strajkiem uprawia- 
li rolę  prowokatorów,  szczu. 


jąc robotników przeciwko dyrek- 
cji — teraz, kiedy jest strajk — 


żebrzą w dyrekcji, denuncjuiąc 
pracowników} 

Panom: Bronłkowskiemu, Cze 
chowi, Wojciechowskiemu, Są 


siadkowi, Dudekowi i innym, któ 
rzy się podjęli takiej misji, robot- 
nicy tegu nie zapomną. 


Praktyki Funduszu Pracy 


W ostatnich czasach bezrobot 
nym robotnikom piekarskiim ode“ 
brano legitymacje bezrobocia, 
przy czym świadczona lm, 
mnszą sobie sami szukać pracy. 

A więc w takim razie po co jest 
Fundusz Pracy? Przecież do 
giównych zadań Funduszu należy 
pośrednictwo pracy. Doprawdy, 
czasami trudno jest zrozumieć po- 
stępowanie tej instytucji. Przysy- 
lane wyjaśnienia nic wiele wyja 
śniają. 
= M 
Osiem oső 
uległo zaczadzeniu 


W poniedziałek, okoio godz. 4 
nad ranem, wezwano Pogotowi? 
Ratunkowe na ul. Skorupki 20, 
gdzie uległa zatruciu czadem ro- 
dzina Mędrków, Lekarz, przybyły 
na miejsce, w jednej izbie na I piç- 
trze znalazł 8 osób, które uległy 
zaczadzeniu, lecz stan ich nie był 
grożny, tak, że po zastosowaniu 
zabiegów pierwszej pomocy pozo- 
sławiano je w domu." 


Zalruciu ulegli: Józef Mędiek, 
żona jego Wiktoria, cdrki Stefa- 
nla, Apolonia, Józefa, Barbara, 
syn Stanisiaw i subłokatorka Ko- 
walikówna. 


Trzeba jakoś unormować kwe- 
slię pośrednictwa pracy, oczywi 
ście rozumnie i zgodnie z intere- 
sem bezroboinych. 


Ratio krakowskie 


ŚRODA, 28 kwietnia, 

1,25 Kilka mformacji, 7.30 Kapela 
Ludowa R. Dzierżanowskiego (z War 
szuwy). 14.00 Lok. wiad. gospodar. 
14.06 Koncert popularny (plyty) 
15.16 Muzyka huletowa (płyty) 
transmisja z „Wystawy Iadiowej” w 
55 „Skrzynka 0- 
transmisja z „Wystawy 
Starym Teatrze. 16.05 
. z dnia.. 18.20 Kompozycje 
Dohnanyiego (płyty). 18.45 Program 


19.25 „lO.lecie na wesoło" — skecz 
Antoniego Wasilewskiego i Witolda 
Zachentera. (tr. z Wystawy Radio- 


wej w Starym Teatrze), 21.45 Sław- 
ni saliści fnłyty). 


CZWARTEK, 29 kwetnia 


1.25 Kilka informacji. 7.30 Muzyka 
poranna (płyty). 12.50 Aud. cła dzie. 
ci wiejskich. 14.00 Rewin  zospołów 
jazzowych oraz zespołów salonowych 
(płyty). 15.15 Muzyka (płyty) z Wy 
stawy Radiowej w Starym Teatrze. 
15.30 Józef Szigeti gra. (płyty) 
Wystawy Radidwej w Starym Tca- 
trze. 16.00 Dokąd jechać w święto? 
16.05 „Co o nas mówią" w opr, ref. 
A. Wasilewskiego — tr. z „Wystawy 
Radiowej" w. Starym Teatrze. 16.16 
Wiad. z dnia., 18.20 Polska pieśń 
chóralna w wyk Krak, Tow. Śpiewa. 
czego „Echo“ pod dyr. B. Walek- 

[e ki 


jego — trans, z Wystawy 
Radiowej w Starym Teatrze. 


Musi stanąć w 


Robotnicy krakowscy wpłacą 
wkrótce zadeklarowany jednodnio 
wy zarobek. Poza tym wpływają 
dalej drobne datki. Oddział Kel- 
nerów Związku Spożywczego (Kra 
ków) na poczet zadeklarowanej 
przez Zarząd kwoty wpłacił zł. 5. 
Robotnicy drożdżowni w Bieża- 
nowie, tytułem jednodniowego za- 
robku, zł. 81,07, zaś Zarząd tej 
fabryki zł. 25. Tomasz Zdziarek w 
Chorzowie zebrał zł. 16,30. Okrę- 
gowa Spółdzielnia Kredytowa Z. 
Z. K. w Bydgoszczy złożyła Po- 
życzkę Narodową w nominalnej, 
wartości zł. 50. Inż. E. Wachs 
(Kraków) zł. 10. 

Oddział I Związku Robotników 
Przemysłu Odzieżowego w Pol: 
sce (krawcy krakowscy) wplacił 
zł. 1000 i wzywa wszystkie orga- 


33 proc. zniżki kolejowe 
Swląteczne hllety powrotne 


Podobnie jak w latach ubie- 
giych, z dniem 1-go maja r. b. ko- 
lej sprzedawać będzie świąteczne 
bilety powrotne. Bilety te są dla 
każdego dostępne i zawierają u 
stępstwo 33 proc. od opłaty nor 
malnej za przejazd w jedną i dru- 
gą stronę. 

Do miejscowaści podmiejskich 
w niedziele i święta sprzedawane 
są bilety z ważnoscią jednodnia 
wą. Da innych, bardziej odle- 
giych micjscowości, o charakierz: 
turystycznym, sprzedawane są bi- 
lety z ważnością 10-dniową, po- 
czynając od sobół, dni przedświą- 
tecznych lub świąt i niedziel. 

Osoby, przenoszące się na czas 
letni w okolice podmiejskie — 
mają do dyspozycji tanie bilety 
miesięczne, w cenie 12 przejazdów 
w jedną stronę. 

Ponadto z dniem |-go maja r. b. 
dla członków kilku czołowych tn 
warzystw turystycznych wejdzie w 
życie ulga 33-procentowa przy 
grupowym przejeżdzie co najmniej 
5 osób, w ustalonych relacjach 
turystycznych, a około I5-ga maj1 
r. b. spodziewane jest wejście w 
życie przepisów a 1000-kilometra- 
wym i 2500-kilometrowym bileciz 
turystycznym. 


Krakowie 


nizacje robotnicze do składania 
jaknajwiększych datków, bo musi 
słanąć w Krakowie dom-pomnik 
Ignacego Daszyńskiego. 


Kistorie dnia 


Wypadek samochodowy. Nawratil 
J6zef, jadąc autem ul. Starowiślną, 
najechał na przechodzącego przez je. 
zdnię Weisa Emanuela. Weis upadł 
na jezdnię, doznając ogólnych potlu- 
czeń oraz dwuch ran ciętych na gło. 
wie. Nawratił przewiózł Weisa swoim 
autem na Pogotowie Ratunkowe, 
skąd następnie odwieziony zostnł do 
szpitala św. Łazarza. 

Detouacja na Błoniach, W niedzie- 
lẹ w okolicy Oleandrów na Błoniach 
krakowskich rozlegla się detanacja, 
którą slyszeli mieszkańcy pobliskich 
domów, Detonacją pochodziła niewąt- 
pliwie od wybuchu porzuconej pe- 
tardy. Władze bezpieczeństwa wdro- 
żyły dochodzenia w tel sprawie. 

Kradzieże. Nieujęci sprawcy wła- 
mali się do biur wytwórni „Mucho- 
łan" przy ul. Smolki 11, skąd akra. 
dii maszynę da pisania marki „Un- 
derwnod"”, wart, 500 zł, na mzkodę 
H. Pumasta. 

Bójka, Marian Widomski, zam. 
przy ul. Ustronie 1, w czasie bójki 
z niemanymi osobnikami w restaura- 
cji „Jagiellonka" przy ul. Sławkow- 
skiej 25, doznał rany tluczanej na 
czole powyżej lewego oka. Widomski 
został odwieziony przez lekarza Po. 
gotowia Ratunkowego do szpitala 
Uhezpicezeln! Społecznej. 

Znalezienie. W Wydziale śledczym 
przy ul. Siemiradzkiego 24 zmajduje 
slę znaleziona legitymacja kolejowa 
na nazwisko Marii Szydłownkiej. 

W tymże Wydziale przy ul. Siemi- 
radzkiego 24, bluro Nr. 1, w godzi- 
nach urzędowych jest do odebrania 
ksiażkę wojskowa na nazwisko Miko- 
łaja Kuźmicza. 


Dyżury lekarzy 


Dnia 28 kwietnia — noc. 

Lewitowicz Ferdynand — Sobie 
skiego 16, tel. 114.94, 

Drach Teodor — Madalińskiego », 
tel. 104.45. 

Schonberg Maria — pl. Zgody 7. 
tel. 152-58. 

Schmąus Ludwik — pl. Koesaka 1, 
tel. 135.16. 


ODCZYT. 

W środę, dnia 28 kwietnia 1937 r, 
odbędzie się w sali Tow, Lekarskiego 
posiedzenia naukowe z następującym 
Programem: 1) Pokazy przypadków, 
2) Dr. J. Birkenfeld wygłosi odczyt 
m t „O książce chirurga” Alberta 
Krecksgo „Lekarz i jego chorzy”, 

ODCZYT. 

W środę, dnia 28 kwietnia br., o 
godz, 7 (19), odbędzie się w Zakła. 
dzie M'neralegcznym Uniw. Jagiell. 
przy ul Gołębiej 11, 2 p, Walne Ze- 
branie Oddziału Krakowskiego Ligi 
Ochrony Przyrody w Polsce, poprze. 
dzome odczytem dra T. Marcklewskie 
go prof. Uniw, Jagiell. pod tyturem 
„Próby eksperymentalnego mitwarza 
nia zaginionych gatunków zwierza‘ 
jako nowe pole prac w  dziedzini: 
Ochrony Przyrody“. 

Goście mile widziani, 

SZWECJA WIDZIANA OKIEM 
ŻEGLARZA, Odczyt, staraniem Aka 
demickiego Związku Morskiego, wy- 
głosi A. Majewski w YMCA, w sa. 
bote 1 maja br., o g. 19.30. 

KURS NAUKI PŁYWANIA W 
YMCA, rozpoczyna się w dniu 5 ma. 
ja br. Grupy meżczyzn t kobiet. Ga- 
dziny wieczome. Informacje i wpisy 
w sekretariacie, Krowoderska 8. Tel. 
124.46. 


Renertuar 

TEATR IM J. SŁOWACKIEGO, 

Środa 294 „Wesele Figara". 

Czwartek, 29.4 „Dom osaczony”. 

TFATR BAGATFLA: Rewia „Na 
pożegnanie..." | tilm „Adieu”. 

Z TEATRU „BAGATELA”. 

W wystawionej obecnie w .Baga. 
teli" rewii p. t. „Na pożegnanie", za 
prezentują się krakowskiej publiczno 
ści po raz ostatni doskonali artyści 
ulubieńcy publiczności, którzy opusz. 
czają Kraków: L Skwierczyńska, W. 
Jankoweki i duet taneczny Jedynska 
i Fabian, w swych najcelniejazych 
kreacjach, 

TYLKO 3 WYSTĘPY WIEDEŃ. 

SKIEGO „VOKSTHEATER" 
W „BAGATELI". 

W aniach 1 maja o godz. 8 wiecz. 
12 maja br. o godz. 4 popol. 1 £ 
wiecz. wystąpi w „Bagateli" znako. 
mity »cspół wiedeńskiego „Voksthea 
ter" a Lili Darvas { amantem filmo. 
wym Hansem Jarayem w rolach gtó- 
wnych. Wystawione będą dwie kome 
die węgierskie: „Jean* Bus.Fekete t 
„Wielka miłość" Molnara. Kasa „Ba 
gateli“ czynna już od godz, 11—1 i 
4—9 wiecz. 


Uczeń zmarł w pociągu 


Smutny wypadek zdarzył się w 
pociągu osobowym, jadącym dn 
Krakowa. Pociągiem tym jechal 
11-letni Władysław Pośpiech, u- 
czeń szkoly powszechnej w Brzo- 
stku pow. Włoszczowa. 


Chiopiec jechał w towarzystwie 
ojca, udając się do szpitala w 
Krakowie, gdzie miał poddać się 
leczeniu, W czasłe jazdy chory 
zasłabł i zmarł. 


Po przybyciu do Krakowa we- 
zwano na stację lekarza obwudo- 
wypo, który zarządził przewiezie 
ne zwłok do Zakładu Medycyny 
Sądowej 


Ostrzeżenie 


Rad. Rocznika Polskiego Przemy. 
su i Handlu, wychodzącego stara- 
niem i pod kierunkiem redakcyjnym 
Związku Izb Przemysław - Handic. 
wych R. P, — stwierdziwszy, że na 
terenie woj. krakowskiego, kieleczia- 
go i śląskiego prowadzona jest akcja 
gkwizycyjna do pewnego wydawnie. 
twa lokalnego o charakterze informa 
cyjno . gospodarczym, którego akwi- 
zytorzy powołują się wobec firm na 
współpracę z Izbami Przemysłowo- 
Handlewymi, — wyjaśnia, że jest ta 
niezgodne z prawdą i ostrzega Afery 
gospodarcze przed wspomnianym *F 
dawmictaem, jako nadrżywającym 
autorytetu Izb przemyzlowe - han. 
dlowych. 


Co nrają w kineteatrach 


ADRIA: „Dama kameliowa'. 
ATLANTIC: „Królowa dżugli“ i 
„Lekkoduch”, 

KINO MUZEUM wyświetla dziś 
dwa filmy p.t „Biała parada“ 
(John Boles 1 Loretta Young) oraz 


„Małżeństwo z ogłomzenia” (Bumer 
Keaton). 

DOM ŻOŁNIERZA: „Dzieci azeze- 
ścia”. 


PROMIEŃ: „Zielony wygnał”. 
STELLA; „Czarny anioł", 

ŚWIT: „30 karatów zzczęścia”. 
UCIECHA: „Krew za morzu”. 
WANDA: Ucieczka Tarzana”. 


Czytajcie prasę 
socjalistyczną 


KRONIKA ŚLĄSKA 


Nieudała wyprawa złodziejska|Samoobrona górniców 
przed śrubo waniem wydajności 


W ubiegłą sobotę patrol poli- 
cyjny natknął się w Brzezince nad 
rzeką Przemszą'na furimankę, na- 
ładowaną żelazem z połamanych 
rur wodociągowych. Furmanka 
konwojowana była, oprócz wożni- 
cy, jeszcze przez sześciu osobni- 
ków, którzy na widok mundurów 
policyjnych zbiegli w kierunku la- 
su. Wożnicę, którym okazala się 
435-cio lenti Jan Grzomba, waz z 
furmanką przytrzymana i odsta- 
wiono na miejscawy posterunek. 
Podczas badania Grzomby okaza- 
ło się, że połamane rury pochodzą 
z kradzieży wodociągu dawnej ko 
palni „Przemsza“, które lamano 
zapomocą materiału wybuchowe- 
go. 
Wszczęte natychmiast poszuki- 
wanie doprowadziło do ujęcia dal- 
szych sprawców kradzieży w 080- 


bach: 43-letniego Władysława Wą 
toly z Mysłowic (Katowicka 27), 
40-letniego Stefana Grzyba (Wa- 
towa 10), braci Jana i Wilhelma 
S$mętków z Brzezinki (Piaskowa 
5) i 2i-letniego Jana Mala (Pias- 


kowa 4). Ostatni Stefan Sorek z 
Mysłowic ukrywa się dotychczas 
przed policją. 


Przeprowadzona rewizja u Smęl 
ków doprowadziła do sensacyj- 
nych wyników. W mieszkaniu ich 
znaleziona bowiem 5 naboi 100 
gramowych, 350 gramów Amoni- 
tu i jedną spłonkę mosięźną, wszy 
stko niewiadomego pochodzenia. 
Do czasu ukonczenia dochodzeń 
osadzono wszystkich w aresztach 
pokcyjnych. O wynikach dotych- 
czasowych dochodzeń powiada- 
miano prokuraturę. 


Zgłaszać zapasy mąki 


Magistrat przypomina pieka- 
rzom i młynarzom, że w myśl roz- 
porządzenia Min. Spraw Wewn. z 
dnia 8.IV 1937 r. o przemiale ży- 
ta i pszenicy (Dz. Ustaw R. P. Nr. 
28, poz. 212)) należy bezzwlacz- 


Teatr miejski dia T. U. R. 


Pelna humoru o wspaniałych dekoracjach ciesząca się dużym powodzeniem 


kaomed|a 


WESELE FIGARA 


odegrana będzie dla TUR w sobotę dnia 1 maja o godz. 8 wieczorem 
Bilety sprzedaje Administracja „Naprzodu“ ul. św Tomasza 11 a I odle. 


i Bibijoteka TUR. ul. Sławkowska 12 I p. 


Ceny 


Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK, 


od 60 gr. do zł. 2.50, 


nie zgłosić do Magistratu (ul. Pa- 
cztowa 2, pokój 25, Il p.) zapasy 
maki starych stańdartów przemia- 
lowych celem uzyskania dwltygo- 
dniowego okresu ilgowego do wy 
sprzedaży posiadanych zapasów. 


Równocześnie Magistrat podaje 
do wiadomości, że chleb powinien 
być wypiekany w bochenkach o 
wadze pół, jeden i więcej kilogra- 
mów, jednakże w pełnych kilogra- 
mach. Naèto każdy chleb ma być 
zaopatrzony nalepką z uwidocz- 
nionym nazwiskiem właściciela 
piekarni, oraz z jakiego przemia- 
łu i z którego młyna pochodzi mą- 
ka. 


Szyb „Wilson“ na kopalni „Gie- 
szego” był w ub. sobotę terenem 
charakterystycznego dla obecnych 
stosunków w górnictwie wydarze- 
nia. Oto jeden z rębaczów zaczął 
Śruhować wydajność ponad nor- 
mę, by w ten sposób zwiększyć 
zarobek. Na tym tle doszła po- 
między rębaczami i ladowaczami 
do ostrej wymiany zdań, a w koń 
cu ładowacz pobil rębacza. Łado- 
wacz protestował przeciwko Śru- 
bowaniu wydajności, jednak bez 


Baczność przed 


Na terenie kilku miejscowości 
Górnego Śląska pojawili się oso- 
bnicy, którzy wyłudzają od radia- 
abonentów pieniądze za rzekomą 
kontrolę urządzeń radiotechnicz- 
nych. W związku z tym Dyrekcja 
Okręgu Poczt į Telegrafów w Ka 
towicach wyjaśnia, że do dokony- 
wania kontroli urządzeń radiato- 
nicznych są upoważnieni pracow- 
nie Polskiego Radia, zaopatrzeni 
w tym celu w specjalne Iegityma- 
cje, upoważniające ich do prze- 
prowadzania kontroli, którą wy- 


Kosztowne niec 


W sądzie grodzkim w Katowi- 
cach odbyła się rozprawa prze- 
ciwko właścicicice sklepu artyku- 
lów spożywczych, przy ul. Moniu- 
Szki, p. G., kióra adpowiadala za 
niechlujstwo j frzymanie na sprze- 
daż zcpsulych artykułów spożyw- 
czych. 

„ Właścicielka niechlujnego skle- 
pu zostala zasądzona na grzywnę 


skutku, gdyż rębacz chciał jaknaj- 
więcej „nafedrować”. 
Kierownictwa szybu zamierzało 
zwolnić ładowacza z miejsca. Mia 
nowicie gdy chciał następnego 
dnia odebrać markę, oświadczono” 
mu, że marki kontrolnej nie do- 
stanie. Na wiadomość o tej repre- 
sji wobec ładawacza załoga za. 
strajkowała, domagając się dopu- 
szczenia ładowacza do pracy. 
Strajk odniósł skutek, gdyż łado- 
wacza zatrzymana nadal w pracy. 


oszustami! 


konują bezplatnie ı tylko w wyjąt- 
kowych wypadkach (np. zakló- 
ceń w odbiorze, zażaleń itp.). 0- 
soby, zgłaszające się do przepro- 
wadzenia kontroli urządzeń radio- 
fonicznych winni radioabonenci 
we własnym interesie iegitymo- 
wać, a gdy okaże się, że nie po- 
siadają odpowiedniej legitymacji 
należy trastować je, jako oszu- 
stów, i oddać w ręce władz bez- 
pieczeństwa, celem pociągnięcia 
do odpowiedzialności karnej. 


hiujstwo 


50 zł. oraz na pogoszenie kosztów 
sądowych 1 wysokich kosztów 
badania pobranych próbek, które 
wynoszą 180 zł. 

Ponieważ oskarźona miała ad- 
wokata, łączfe koszta, które bę- 
dzie musiała ponieść, wynoszą o- 
koto 300 zł. Dapilnawanie utrzy: 
mania czystości w sklepie nie ka- 
sztowałoby tyle, 


Odbito w dsukarni Sp. Nakladowa Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7. 
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